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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 12 lutego 

Urodziny T. Kościuszki i A. 
Lincolna.

Jutro środa, 13 lutego — 
Grzegorza i Katarzyny.

Pojutrze czwartek — 14 
lutego — Cyryla i Metodego, 
Walentego.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie, bar­

dzo wietrznie z lekkim śniegiem, 
temperatura do 25 F (-4 C).

Jutro przeważnie słonecznie, tem­
peratura do 20 F (-6.7), w sobotę 
znów śnieg.

Wschód słońca o godz. 6:50 ra­
no, zachód o godz. 5:20 po poł.

Silny Atak Wojsk Wietnamu
“Artyści Sowieckiego Filmu 

Zabici i Zjedzeni”
Moskwa (CT) — Dwaj mężczyźni 

urządzili sobie ucztę urodzinową 
zabijając i zjadając trzy sarenki, któ­
re grały role Bambi i jego przyja­
ciół w nakręcanym właśnie filmie 
zat. “Dzieciństwo Bambi’ego”.

Efektem straszliwej zbrodni była 
długa przerwa w pracy zespołu fil­
mowego, oraz “szkody moralne” po­
niesione przez dzieciarnię spragnio­
ną filmowych przygód sympatyczne­
go zwierzaka.

Milicja krymskiego miasta Sym­
feropol, gdzie właśnie kręcono zdję­
cia do filmu, przybyła na wezwa­
nie i wkrótce aresztowała winowaj­
ców. Byli nimi A. Marinowskij, 40, 
i O. Iwannikow, 22, którym udo­
wodniono zgładzenie i spożycie czwo­
ronogich artystów sowieckiego filmu.

Mniej zabawne jest, że Marinow­
skij dostał za ów wyczyn 6 lat cięż­
kich robót, zaś Iwannikow 4 lata obo­
zu pracy o “zaostrzonym reżimie”, 
a ponadto obaj “kryminaliści” mają 
zwrócić na rzecz wytwórni filmowej 
“Jałta” 6,931 rubli (8,154 doi.).

A może należałoby posadzić raczej 
tych, którzy odpowiadają za gospo­
darkę sowiecką?

Szpiedzy
Czy Dyplomaci?
Nowy York (UPI) — Arkady Szew­

czenko, były wysokiej rangi dyplo­
mata sowiecki, twierdzi, że więcej 
niż połowa sowieckich pracowników 
służby dyplomatycznej w Nowym 
Yorku pełni rolę informatorów KGB.

W swych wspomnieniach, zat.: 
“Breaking With Moscow” były dy­
plomata, który współpracował blisko 
z A. Gromyką, a zbiegł do Stanów 
Zjednoczonych wykorzystując swe 
stanowisko w nowojorskiej siedzibie 
ONZ w roku 1978, pisze, że “KGB 
jest jedną z najbardziej bezlitosnych 
organizacji na świecie”.

Szewczenko jest zdania, że KGB 
posiada blisko 100,000 pracowników, 
a także elitarne formacje wojskowe 
liczące ok. 500,000 żołnierzy wypo­
sażonych w najnowocześniejszą broń 
i przeznaczonych do ochrony ośrod­
ków władzy oraz granic ZSRR.

Formacje te są używane także do 
łamania oporu w państwach satelic­
kich. Agenci KGB infiltrują państwa 
Zachodu. Ich działalność obejmuje 
szeroki wachlarz poczynań — od wy­
kradania tajemnic po dywersję i sa­
botaż.

“W swej naiwności przewidywałem
— mówi Szewczenko — że działania 
KGB wymierzone przeciw sektorowi 
cywilnemu państw zachodnich usta­
ną po zakończeniu ery stalinowsko- 
beriowskiej w połowie lat 50-tych. 
Myliłem się”.

Dyplomaci sowieccy, których jest 
w Nowym Yorku około siedmiuset, 
to zdaniem Szewczenki, w połowie 
szpiedzy na usługach KGB i GRU
— sowieckiego wywiadu wojskowe­
go.

Dolar Bije 
Nowe Rekordy

Londyn (UPI) — Dolar bije na 
europejskich rynkach wymiany nowe 
rekordy. Jedynie w Londynie notowa­
na jest nikła tendencja zniżkowa wa­
luty amerykańskiej. Za funta brytyj­
skiego płacono dziś 1.0962 doi. Wczo­
raj cena wynosiła 1.0960 doi.

We Frankfurcie płacono dziś za 
dolar 3.2725 DM; w Paryżu - 9.9960 
fr.; w Mediolanie — 2,011.50 lira; w 
Brukseli — 66.00 fr. bel.

Dolar kanadyjski spad! znowu. Za 
jednego dolara kanadyjskiego płaco­
no dziś 74.82 centa USA.

Cena złota wzrosła o 3.90 doi. za 
uncji. W Londynie płacono dziś 303.90 
doi. za uncję.

Na Czerwonych 
Kmerów 
w Kambodży
Tajlandia Zareagowała 
Kontratakiem 
Na Naruszenie Granic 
Klong Nam Sai, Tajlandia (UPI) - 

Wietnamskie wojska przypuściły 
zmasowany atak na kambodżańskich 
rebeliantów. Pod obstrzałem artyle­
ryjskim znaleźli się także mieszkań­
cy okolicznych tajlandzkich wiosek. 
Około 70 tys. Kambodżan zostało zmu­
szonych do ucieczki do Tajlandii.

Jeden z mieszkańców tajlandzkiej 
wioski stwierdził, że pociski podały 
“jak deszcz” wzdłuż granicy taj- 
landzko-wietnamskiej. Na atak wojsk 
wietnamskich wojska tajlandzkie od­
powiedziały ogniem artyleryjskim.

Na odcinku 25 mil granicy, w ciągu 
pierwszej godziny ataku artyleryj­
skiego, na terytorium Tajlandii spa- 
dło większość z około 500 wietnam­
skich pocisków i rakiet. Tajlandzkie 
źródła podają, że zniszczeniu uległo 
około 20 domów, a szkoła omal nie 
została zniszczona w przygranicznej 
wiosce Klong Nam Sai, tj. leżącej 
w odległości 10 mil od AranyapratheL 
Szkolne boisko zostało natomiast zry­
te pociskami. Sześciu Tajlandczyków 
zginęło.

Od momentu, kiedy pociski wiet­
namskiej artylerii zaczęły sięgać 
terytorium Tajlandii, tajlandzkie woj­
ska królewskie odparły ogień artyle­
ryjski. Wymiana ognia między woj- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Apel Fahda 
o Rozmowy 
Pokojowe

Washington (ST) — Król Arabii 
Saudyjskiej Fahd w czasie wczoraj­
szego spotkania z prezydentem Rea­
ganem zaapelował do U.S. o czynny 
udział w inicjatywach zmierzających 
do wznowienia rozmów na temat za­
pewnienia pokoju na Bliskim Wscho­
dzie. Prezydent Reagan w czasie ce­
remonii powitalnych przed Białym 
Domem podkreślił, że Stany Zjedno­
czone gotowe są do udziału w tego 
rodzaju rozmowach, ale zasugero­
wał, aby Arabowie spróbowali naj­
pierw swoich wpływów doprowadza­
jąc do bezpośrednich rozmów pomię­
dzy Izraelem a Arabami.

Obaj mężowie stanu spotkali się 
później prywatnie i jak donoszą źró­
dła wtajemniczone, rozmawiali na te­
mat dalszej współpracy pomiędzy 
obydwoma krajami ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na ewentualność 
podjęcia rozmów pokojowych Iz­
raela.

W tym samym czasie, ogłoszono 
w Amanie, że król Jordanii Hus­
sein i przedstawiciele PLO uzgodnili 
już “zasadnicze ramy” ewentualnych 
przyszłych rozmów. Sprawa jest o 
tyle ważna, jak podkreślają znawcy, 
że Izrael stanowoczo sprzeciwił się 
rozmowom z PLO nie uznając tej 
organizacji za rzeczywistych przed­
stawicieli Palestyńczyków.

Stany Zjednoczone chciałyby, aby 
pośrednikiem w tych rozmowach był 
właśnie król Jordanii Hussein.

Dzisiaj prezydent Reagan spotka 
się ponownie z królem Fahdem w cza­
sie prywatnego śniadania. Jak się 
przypuszcza, dyskutować będą nad 

< tymi samymi zagadnieniami, o któ­
rych rozmawiali wczoraj.

Prezydent Reagan witając króla 
Fahda, podkreślił oprócz harmonij­
nej współpracy obu krajów, pomoc, 
jaką Arabia Saudyjska udziela Afga­
nistanowi oraz podejmowanym zabie­
gom odnośnie zakończenia konfliktu 
pomiędzy Iranem i Irakiem.

Pomnik Tadeusza Kościuszki w Chicago

Bojownikowi o Wolność 
i Niepodległość Narodów

Chicago (Inf. wl.) — Dzisiaj przed 
południem, przy pomniku bohatera 
dwóch kontynentów Tadeusza Ko­
ściuszki, odbyła się uroczystość złoże­
nia wieńców w 239 rocznicę urodzin 
wielkiego bohatera.

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele Polonii z terenu Chicago z 
prezesem Kongresu Poionn Amery­
kańskiej i Związku Narodowego Pol­
skiego Alojzym A. Mazewskim na 
czele.

Przemawiając do zebranych przy 
pomniku prezes Mazewski oświad­
czył:

“Upamiętniamy dzisiaj rocznię 
urodzin generała Tadeusza Kościusz­
ki, który walczył o niepodległość Pol­
ski, walczył też o niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych. Dzisiaj również, 
całe Stany Zjednoczone czczą pamięć 
16 prezydenta U.S. Abrahama Lin­
colna, który podobnie jak wielu wiel­
kich ludzi, umiłował najbardziej ideę 
wolności.

Troska Kościuszki o czarnych nie­
wolników przejawiła się w jego testa­
mencie, w którym polecił, aby sprze­
dano posiadłości, a za pieniądze wy­
kupiono niewolników i zapewniono im 
mieszkanie oraz wykształcenie.

Obaj, Kościuszko i Lincoln są przed­
stawicielami najbardziej oddanych 
bojowników o wolność wszystkich lu­
dzi dobrej woli na całym świecie.

Jakby na ironię przed kilkoma 
dniami Konsul PRL-u złożył również 
wieniec u stóp tego tu pomnika, jako 
reprezentant reżimu komunistyczne­
go, którego ideologia byłaby odraża­
jąca dla Kościuszki.

To właśnie Kościuszko walczył z 
Moskalami, był też ich więźniem. 
Walczył z reżimem, który propagował 
terroryzm, strach i morderstwa.

Czcimy dziś pamięć Tadeusza Ko­
ściuszki z nadzieją, że ideały i odwa­
ga, jakie mu przewodziły będą wzo­
rem dla wszystkich ludzi, że jego 
przykład i przykład innych bohate-

Czernienko 
Nie Spotka Się 
z Papandreou

Moskwa. (UPI) — Przedstawiciel 
władz sowieckich podał do wiadomo­
ści, że prezydent Konstanty Czemien- 
ko, który nie pokazywał się publicz­
nie od sześciu już tygodni, “prze­
bywa poza miastem” i nie spotka się 
z premierem Grecji Andreasem Pa- 
pandrwou, który przybywa do Moskwy 
z wizytą.

Z wydanego komunikatu można 
wnioskować, że Czernienko nadal jest 
chory i nie zdołał się wyleczyć z 
choroby, wskutek której nie pokazy­
wał się publicznie od grudnia.

Premier Grecji miał nadzieję, że 
uda się mu spotkać z Czernienką 
we wtorek. 

rów poległych w obronie wolności, 
doda Polsce siły i wiary w to, że znów 
będzie wolna i niepodległa. Ameryka 
jest wdzięczna Kościuszce za jego 
zasługi i odwagę.

Kard.~Giemp 
Skrytykował 

Reżim
Warszawa (ST) — W czasie kon­

ferencji prasowej, jaka odbyła się 
wczoraj, w związki! z nadchodzącą 
wizytą Prymasa Polski kard. Józefa 
Glempa do Wielkiej Brytanii, Pry­
mas oskarżył reżim o rozpowszech­
nianie oszczerczych i złośliwych in­
formacji propagandowych przeciw 
Kościołowi w Polsce. Prymas sta­
nowczo odrzucił oskarżenia reżimu, 
jakoby księża łamali prawo, przez 
występowanie przeciw przemocy. Ja­
ko przykład podał Prymas zarzuty 
stawiane śp. fcs. Jerzemu Popiełusz- 
ce w czasie rozprawy czterech mor­
derców Kapłana, podkreślając, że 
władze nie udowodniły żadnego ze 
stawianych zarzutów. Kardynał oś­
wiadczył, że kazania ks. Popiełuszki, 
w których wypowiadał się po stronie 
rozwiązanej przez reżim “Solidarno­
ści” nie wychodziły poza “teologicz­
ną poprawność”.

Jak podkreśla korespondent “Sun- 
Times” wypowiedź Prymasa zbiega 
się ze wzmożonymi atakami władz 
na Kościół, łącznie z ostrzeżeniem 
wydanym przez ministra do spraw 
wyznań stwierdzającym, że księża 
“radykałowie” będą surowo karani, 
łącznie z osadzaniem ich w więzie­
niach, jeśli nie zaprzestaną swej dzia­
łalności. Wydaje się, jak stwierdza 
korespondent, że konferencja praso­
wa Prymasa Glempa zwołana była 
raczej w celu poinformowania dzien­
nikarzy o stanowisku Prymasa na te­
mat ostatnich zajść w Polsce, niż 
omówienia nadchodzącej wizyty, któ­
ra ma się rozpocząć 21 lutego.

Równocześnie do stolicy Indii 
New Delhi przybył z oficjalną wi­
zytą Wojciech Jaruzelski. Jest to pier­
wsza wizyta Jaruzelskiego za grani­
cą, w państwie nie należącym do 
państw bloku sowieckiego, od prze­
jęcia przez niego władzy w PRL. 
Wizyta ma potrwać cztery dni.

Podobno w czasie swego pobytu 
w New Delhi Jaruzelski miał oskar­
żyć Stany Zjednoczone o popieranie 
ekstremistów, którzy chcą obalić re­
żim. Jaruzelski miał również sko­
mentować po raz pierwszy proces 
czterech morderców ks. Popiełuszki 
stwierdzając, że “społeczeństwo prze­
zwyciężyło prowokację, reprezento­
waną przez morderców Księdza i w 
ten sposób zażegnano konflikt pomię­
dzy Państwem a Kościołem” . . .

Nieudana 
Inicjatywa ONZ

Nowy York, ONZ (CSM) - Dwu­
letnie starania w celu zwiększenia 
liczby wyznaczonych stref bezatomo­
wych zakończyły się sromotną poraż­
ką.
| Grupa, która zajmowała się tym 
zagadnieniem z ramienia ONZ (Que­
stion of Nuclear Weapon — Free 
Zones) zostanie rozwiązana.

Sekretarz tej grupy, w której skład 
weszło 21 państw członkowskich 
ONZ, Bhaichand Patel powiedział, że 

jej zadaniem było ustanowienie stref 
bezatomowych na Środkowym Wscho­
dzie, Bałkanach, Północnej Europie, 
Afryce i Południowej Azji. Zaznaczył 
on, że trudności w ich ustanowieniu 
zostały spowodowane postawą Argen­
tyny i Indii.

Nowe Ataki 
Wojsk 

Irackich
Kuwejt (UPI) — Irak twierdzi, że 

przeprowadził niespodziewaną ofen­
sywę naziemną wymierzoną przeciw 
wojskom irańskim. Uderzenie wymie­
rzone zostało przeciw pozycjom nad­
granicznym. Jednocześnie lotnictwo 
irackie zaatakowało tankowiec znaj­
dujący się w Zatoce Perskiej, w pobli­
żu irańskich zakładów naftowych na 
wyspie Kharg.

Źródła oficjalne w rejonie Zatoki 
Perskiej potwierdziły wiadomość o 
ataku na tankowiec. Został on ziden­
tyfikowany, jako “liberyjski super- 
tankowiec przewożący irańską ropę 
naftową.” Żadne dalsze szczegóły nie 
zostały podane.

Iran nie skomentował na razie in­
formacji o atakach naziemnych.

Irak wydał dwa oddzielne komuni­
katy. Jeden zawierał informacje o 
ofensywie naziemnej; drugi — o ata­
kach lotnictwa. Cel jaki został zaata­
kowany przez samoloty irackie w Za­
toce Perskiej, jest już 29 z kolei 
obiektem nawodnym, który został za­
atakowany w tym roku przez lotni­
ctwo irackie.

Irak podał do wiadomości, że woj­
ska jego podjęły ofensywę na środko­
wym odcinku ciągnącego się na odle­
głość 733 mil frontu. Komunikaty 
irackie mówią o opanowaniu pozycji 
irańskich. W ręce wojsk irackich — 
jak twierdzą komunikaty z Bagdadu
— dostała się znaczna liczba jeńców 
irańskich oraz sprzętu.

3 Tys. Uczniów 
Zaatakowanych 

Przez Policję
Kronstad, Afryka Południowa (UPI)

— Oddziały policji do tłumienia roz­
ruchów ostrzelały ponad 3 tys. ucz­
niów szkolnych gazem łzawiącym i 
gumowymi pociskami w mieście wy­
dzielonym dla Murzynów, Seisoville.

Uczniowie opuścili szkoły i ruszyli 
na ulice podpalając samochody i skle­
py-

Uliczne rozruchy trwały w ponie­
działek do późnego popołudnia w tym 
mieście. Natomiast w pobliskim Wes- 
selsbron, gdzie uczniowie z dwóch 
szkół podpalili samochód należący 
do nauczyciela i obrzucili kamienia­
mi szkolny budynek, policja szybko 
poradziła sobie z szalejącymi ucz­
niami.

Policja z Kronstadu spotkała się 
po raz pierwszy z problemem tego 
rodzaju w ciągu ostatnich kilku ty­
godni i nie jest w stanie udzielić 
informacji, z jakiego powodu wybu­
chły młodzieżowe zamieszki.

Do ulicznych, uczniowskich roz­
ruchów doszło w dzień po oświadcze­
niu Nelsona Mandela — czarnego 
przywódcy ruchu narodowego. Od 
1964 roku jest on uwięziony i wła­
śnie w poniedziałek jego córka odczy­
tała pierwsze od 21 lat oświadczenie 
uwięzionego.

0 Pomocy 
USA 
Dla Salwadoru
Projekt Ustawy 
Przeciwko “Ucieczce” 
Urzędników Pentagonu

Washington (UPI) — Opracowany 
przez trzech członków Kongresu ra­
port dotyczący amerykańskiej polity­
ki wobec Salwadoru i innych państw 
Ameryki Środkowej stwierdza, że 
rząd udzielił Kongresowi na ten te­
mat “niepełnych, wprowadzających 
w błąd, a w niektórych przypadkach 
fałszywych informacji”. Kongres- 
man George Miller (D-Kalif.), sena­
tor Mark Hatfield (R-Oreg.) i kon- 
gresman Jim Leach (R-Iowa) planu­
ją opublikowanie swojego raportu w 
dniu dzisiejszym.

Miller stwierdził wcześniej, że dane 
zawarte w raporcie ukazują jasno, 
iż rząd “nie był szczery w swoim 
postępowaniu z Kongresem, faktem 
jest, iż rząd oszukał Kongres”. Mil­
ler uważa, że opracowany przez nie­
go i kolegów z Kongresu raport po­
kazuje, iż “kiedy rząd prosi (Kon­
gres) o pieniądze na jeden cel czę­
sto wydaje je na inny”.

Rząd uchylił się od komentarza 
w tej sprawie.

Opublikowanie raportu nastąpi w 
tydzień po oświadczeniu prezydenta 
Reagana na temat dalszej pomocy 
dla Ameryki Środkowej z uwzględnie­
niem 24 milionów dolarów na pomoc 
dla partyzantów nikaraguańskich 
walczących z markistowskim rządem 
Sandinistów.

Jednym z głównych zarzutów sta­
wianych przez członków Kongresu 
rządowi jest to, że ukrywa on przed 
nim (Kongresem) prawdziwą liczbę 
amerykańskich doradców w Salwa­
dorze, jak również, czemu rząd moc­
no zaprzecza, fakt bombardowania 
przez lotnictwo salwadorskie osiedli 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Przekaźnik 
“Głosu Ameryki” 

w Izraelu
Jerozolima (NYT) — Izrael powia­

domił Stany Zjednoczone, że godzi 
się na zainstalowanie nowoczesnego 
przekaźnika “Głosu Ameryki” na 
swoim terenie, aby przez to wzmoc­
nić nadawanie programów radio­
wych przeznaczonych dla słuchaczy 
na terenie Sowietów.

Decyzja rządu koalicyjnego Izrae­
la, na czele którego jako premier 
stoi Szymon Peres, została przekaza­
na Washingtonowi kilka tygodni te­
mu. Ale czynniki rządowe nie nada­
wały jej rozgłosu, gdyż obawiały się, 
aby sprawa przekaźnika nie ściągnę­
ła uwagi kosztem zainteresowania 
losem ludności żydowskiej w Sowie­
tach.

W kolach politycznych Izraela pa­
nuje przekonanie, że wkrótce nastą­
pi spotkanie techników radiowych 
amerykańskich i izraelskich, którzy 
opracują techniczne problemy insta­
lacji urządzeń dla przekazywania pro­
gramów “Głosu Ameryki” do Sowie­
tów zarówno w języku rosyjskim, 
jak też w językach mniejszości naro­
dowych, składających się na mozaj- 
kę etniczną sowieckiego imperium.

Administracja przez. Reagana do­
pominała się wielokrotnie o uzyska­
nie prawa nadawania programów 
“Głosu” z terenu Izraela, aby przez 
to rozszerzyć zasięg audycji radio­
wych do sowieckich republik azja­
tyckich oraz na teren Afganistanu, 
gdzie nadal toczy się wojna party­
zantów przeciw okupacyjnym sowiec­
kim siłom zbrojnym.

Administracja rządowa przezna­
czyła na ten projekt półtora biliona 
dolarów, zarówno na techniczne wy­
posażenie, jak i na zwiększenie pro­
gramów “Głosu Ameryki” oraz ich 
zasięgu.
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Z Techniką, Na Ty...
Nowiny z Poczty

Od pewnego czasu można zauwa­
żyć zmiany w adresach na listach 
i kopertach zwrotnych wysyłanych 
przez duże firmy. Oprócz 5-cio cy­
frowego ZIP Code, wprowadzonego w 
1963 roku, spotykamy w niektórych 
adresach kod rozszerzony do 9-ciu 
cyfr oraz u dołu koperty rząd pio­
nowych kresek — dłuższych i krót­
szych. Jest to stopniowo wprowadza­
ne od 1 września 1983 roku uspra­
wnienie w procesie sortowania listów 
przez szybsze i dokładniejsze auto­
maty sortujące, które odciążają ludzi 
od bardzo żmudnej i męczącej pra­
cy.

Codziennie na terenie Stanów Zjed­
noczonych ekspediowane jest ponad 
450 milionów przesyłek (na 1 miesz­
kańca — codziennie 2 listy, gazety, 
karty). Liczby te ciągle wzrastają, 
a każdy z listów przechodząc przez 
wiele urzędów pocztowych musi tra­
fić możliwie szybko w miejsce do­
kąd został zaadresowany.

Wprowadzone około dwadzieścia 
lat temu maszyny sortujące są ob­
sługiwane przez ludzi. Co sekundę 
przesuwa się przed operatorem jeden 
list. Operator musi szybko spojrzeć 
na adres, odczytać ZIP Code i ko­
lejno nacisnąć 3 klawisze odpowiada­
jące pierwszym trzem cyfrom kodu 
(na przykład Chicago — 606). Ma­
szyna została w ten sposób zapro­
gramowana i list powędruje do prze­
gródki odpowiedniego miasta.

Nie jest to proces bezbłędny, gdyż 
do 50 list (2%) nie ma ZIP Code, 
a dalsze 2% na skutek niewyraźne­
go adresowania lub błędu operatora, 
trafia do innej przegródki. Cóż, czło­
wiek jest omylny, zmęczony — pro­
szę pomyśleć — operator sortuje 60 
listów na minutę, 3,600 na godzinę. 
Wystarczy w adresie zamienić pier­
wszą cyfrę 6 na 9 i list zamiast 
na drugą stronę ulicy w naszym 
mieście, powędruje najpierw do Long 
Beach, California, gdzie dopiero błąd 
zostanie zauważony.

Następny etap sortowania już na 
miejcu, w mieście docelowym. W 
Chicago jest ponad 60 okręgów pocz­
towych otrzymujących swoje co­
dzienne porcje listów. W okręgach 
następuje dalsze sortowanie uwzglę­
dniające ulice i numery domów. 
Dopiero tak posegrowane listy odbie­
rają listonosze i roznoszą po domach.

Obecne innowacje wprowadzane 
przez pocztę wybiegają daleko w 
przód — gdzieś w XXI wiek, gdyż 
trzeba nowego pokolenia, by utrwa­
lić proponowane zwyczaje. Stopniowo 
wprowadza się do urzędów poczto­
wych sterowane komputerami auto­
maty, które wstępnie przeglądają li­

sty, odczytują automatycznie adre­
sy, segregują listy i odpowiednio je 
znakują. Aby automaty te pracowały 
możliwie bezbłędnie, sugeruje się 
adresowanie listów na maszynie do 
pisania, w odpowiednim miejscu ko­
perty oraz stosowanie rozszerzonego 
kodu tzw. ZIP + 4 code.

Poczta nikogo nie będzie zmuszała 
do stosowania rozszerzonego kodu 
lub zmiany dotychczasowego przy­
zwyczajenia w adresowaniu listów. 
Propozycja ta jest w pierwszym rzę­
dzie kierowana do dużych firm wy­
syłających setki i tysiące listów dzien­
nie. Korespondencja od firm stanowi 
bowiem 83% całej masy listów, i 
wprowadzane automaty w pier­
wszym okresie będą miały co robić. 
Stosowanie tych zasad w prywatnej 
korespondencji jest o tyle korzyst­
ne, że list adresowany według no­
wych zasad będzie obsłużony przez 
automaty a więc dużo szybciej i 
dokładniej.

Czas powiedzieć co oznaczają 4 
cyfry dodane do obecnego ZIP Code. 
Otóż jest to numer strefy, w której 
mieszkamy wewnątrz rejonu obsługi­
wanego przez naszą lokalną pocztę. 
Strefą może być strona ulicy w gra­
nicach jednego bloku, piętro domu 
apartamentowego lub chociażby na­
sza skrzynka pocztowa (P.O. Box), 
z której na poczcie odbieramy ko­
respondencję.

Jeżeli w adresie za nazwą miasta 
i dwuliterowym skrótem stanu 
(Illinois — IL) podamy ZIP + 4 
code lub ZIP Code (jak dotychczas), 
to automat na poczcie odczyta adres 
(ulicę, miasto, stan), porówna to z 
ZIP Code i jeżeli komputer stwierdzi 
zgodność kodu z adresem, koperta 
zostanie dodatkowo oznakowana ko­
dem kreskowym — Bar Code. List 
zaopatrzony kodem kreskowym bę­
dzie już potem we wszystkich pun­
ktach sortowania wyłapywany przez 
automaty i bez udziału operatora 
kierowany do odpowiednich miejsc.

Zasada kodu kreskowego podana 
jest na rysunku na przykładzie kodu 
redakcji “Dziennika Związkowego — 
60646 — 4385. Kod kreskowy rozpo­
czyna się długą kreską. Następnie 
każda cyfra zapisywana jest w posta­
ci pięciu kresek, dwóch dłuższych 
i trzech krótszych. Po przekodowaniu 
dziewięciu cyfr, automat dodaje je­
szcze dziesiątą, kontrolną, tak aby 
suma wszystkich dziesięciu była po- 
dzielna przez dziesięć. Dzięki tym za­
bezpieczeniom automat odczytujący 
będzie “wiedział” czy podczas odczy­
tywania nie popełnił pomyłki. Jeże­
li są wątpliwości, list zostanie skie­
rowany do ręcznego sortowania.

Nowe Opłaty 
Pocztowe 

Od 17 Lutego
Tymczasem opłaty pocztowe droże­

ją. Poczta zaznacza, że mimo stwier­
dzonego od 1981 roku wzrostu śred­
nich cen i płac o około 20% (tyle 
narosła przez 4 lata inflacja), opła­
ty pocztowe drożeją o około 10%.

Od niedzieli, 17 lutego, za zwykły 
list ważący .do 1 uncji (ok. 30 g), 
wysyłany do U.S.A., Kanady lub Me­
ksyku, będziemy płacić 220, a na 
kartec pocztowej z wakacji musimy 
nalepić znaczek za 140. Podrożeją 
i inne opłaty, za gazety, paczki. Ta­
bele opłat będą dostępne na pocz­
tach i trzeba będzie sprawdzić o ile 
zmieniły się opłaty, do których przy­
zwyczailiśmy się od 1981 roku.

Duże firmy wysyłające kilkaset lis­
tów dziennie i stosując nowe zasa­
dy adresowania i sortowania mogą 
podpisywać z Pocztą odpowiednie 
umowy i wówczas opłata za listy wy­
syłane przez te firmy wyniesie 180.

W sprzedaży jest obecnie za 220 
znaczek pocztowy z zielonym ortem 
i literą “D’. Znaczek ten będzie 
można naklejać tylko na listach we­
wnątrz U.S.A. Możemy oczywiście 
używać znaczków dotychczasowych 
za 200 i doklejać znaczek za 20.

Opłaty pocztowe za listy wewnę­
trzne są jednakowe. Obojętne czy list 
jest lokalny czy wysyłany na Ha­
waje. Wewnątrz U.S.A. nie stosuje 
się odrębnego oznaczania poczty lot­
niczej, gdyż list w ramach normalnej 
opłaty jest ekspediowany samolotem, 
jeżeli odległość to uzasadnia.

Wzrastają opłaty za listy zagra­
niczne. Za listy do Polski będzie 
płacili 440, za pojedyncze kartki pocz­
towe 330. Lecz list za 440 może wa­
żyć tylko pół uncji (ok. 15 g.). Zwy­
kle w kopercie lotniczej możemy 
wysłać dwie duże kartki zeszytowe 
i tradycyjnie banknot $1. To jeszcze 
nie przeważy. Lecz jeżeli do gru­
bej koperty wkładamy podwójną kar­
tkę świąteczną i jeszcze coś, to le­
piej przed wysłaniem list zważyć 
na poczcie, gdyż automat ważący 
może zwrócić do nas list i zażądać 
podwójnej opłaty.

Podrożeją również opłaty pocztowe 
za paczki — średnio o 10%. Przy 
wysyłaniu trzeba jednak zwracać 
uwagę, jaką taryfę chcemy zastoso­
wać. Piętnastofuntowa paczka lotni­
cza kosztuje ok. $50, natomiast mor­
ska 3 razy taniej.

Gdy wysyłamy jakieś drobne rze­
czy ważące 2 funty lub mniej (ko­
szulkę, rajstopy), najtaniej jest wy­
słać to w niezaklejonej (lecz spiętej)

mil lilii tlili lilii lilii
2 3 4 5
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6 7 8 9 0

specjalnej kopercie, wypełniając kró­
tką deklarację celną. Jeżeli w tej 
kopercie nie ma listu, to przesysłka 
zostanie potraktowana jako tzw. 
“small pocket” i opłata będzie dwa 
— trzy razy niższa niż w przypadku 
listu o odpowieniej wadze.

A jeżeli wysyłamy wyłącznie książ­
ki to opłata jest jeszcze niższa i

koniecpoczątek
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★ ZAM- 
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OrzechowoKlonowa’" 
Francuska 
Solidna Konstrukcja 
Wezgłowie 
Rozmiarów Fu UJ 00

8-CZ ŁÓŻKO 
PIĘTROWE 

Z wbudowaną poręczą 
i drabinką

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

0D TYLKO

*488

KROTKO PRACUJESZ? 1-SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

5 CZ. KOMPLET 
00 DINETTE

s79*
Stół z formajki. 

winilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kolorach.

9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI

Stół. 6 Krzeseł. 
?Cr Kredens

<
 CAŁOŚĆ ZA TYLKO

*445

Zmarła Znana 
Witrażystka

W Krakowie zmarła w wieku lat 
52 ceniona malarka i witrażystka 
Maria Roga-Skąpska. Była autor­
ką licznych witraży kościelnych 
m.in. w klasztorach Cystersów w 
Mogile i Wąchocku.

19” Przenośny Kolorowy TV 
RCA

TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowe TV

kontrolna 
Pocztowy kod “Dziennika Związkowego” 

zostali zawiadomieni o ich rozszerzo­
nym ZIP + 4 code. O dodatkowym 
numerze strefy każdy może się do­
wiedzieć bezpośrednio (lub telefo­
nicznie) na swojej lokalnej poczcie, 
lub wysyłając bezpłatny, dostępny 
na poczcie formularz. Zarząd U.S. 
Postal Service wyraźnie jednak pod­
kreśla, że stosowanie rozszerzonego 
kodu jest i będzie niezobowiązujące, 
a listy adresowane “po staremu” 
będą obsługiwane i sortowane przez 
ludzi tak jak za poprzednich lat.

•Komoda •Lustro z Półkami s229 
•Duża Szafka *Łózko z Pólkami TYLKO

Każdaszt $44

MATERACE ★
Pełnych Rozmiarów 

Z^\

po zapakowaniu kilkunastu książek 
do jednego worka (mail sack), za­
płacimy za wysyłkę do dowolnego 
kraju poniżej 500 za funt.

Lecz uwaga! Stawki za wysyłkę 
książek nie były dotychczas podawa­
ne na plakatach opłat i trzeba było 
się na poczcie upominać o stosowa­
nie tej szczególnie niskiej taryfy 
“Books — Surface Mail”.

(dr Andrzej Michalik)

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów * 
•Osobny 

Zamrażalnik 
•Pojemniki 

Na Drzwiach 
•Pojemniki 

Na Warzywa

Już od s249 i

6 0 6 4

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka

KOMPLET j 

weUUkaI* TYLKO^f"H J

s288

| Piec Gazowy
★ NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
■są ROZMIARÓW 

PIEC

J s199

Kod kreskowy jest natryskiwany 
na kopertę a nie drukowany stemp­
lem, gdyż w kopercie można byłoby 
coś zgnieść. Automaty są wprowa­
dzane stopniowo, poczynając od 
większych ośrodków przemysłowych 
i handlowych. W Chicago około 40% 
korespondencji jest już obsługiwane 
przez automaty segregujące a na 
kopertach zwrotnych (Business Re­
ply Mail) od razu drukowane są 
kody kreskowe.

Już w poprzednich latach firmy 
i dzierżawcy skrzynek pocztowych, 
I 6-CZ KOMPLET 00 SYPIALNI

ŁATWY KREDYT
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon., Czw., Piął. 9:30-8:30; W!. Sr 9:30-6:30: Sob 9:30-6:00: Niedz 11:00-5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • a Oznacza "Cash & Carry"

SOLIDNA SOSNOWA 
KANAPA,FOTEL LUB
FOTEL NA BEGUNACH
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY

KANAPY SEKCYJNE!

3 POKOJE MEBLI

PRZYJDŹCIE DZIŚ!

3-CZ. SYPIALNIA

Bawialnia, Tyjalma i 

Kuchnia. "Darmo” dy 
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $468

TYLKO

s2 2 995

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE (I 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU £

Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo-| 
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

1
jzl3

Miliardowe 
Brakoróbstwo

(DP) — Jak obliczyli ekonomiś­
ci z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, tylko z tytułu złej ja­
kości wytwarzanych wyrobów pow­
stały w kraju w 1982 r. straty wyno­
szące dziennie 3 miliardy złotych, 
a więc sporo ponad bilion w skali 
rocznej. Następne lata były jesz­
cze gorsze.

Suma to astronomiczna, ale nie­
wiele mówiąca. Jeśli jednak po­
dzielimy ją przez ilość rodaków 
zamieszkałych w kraju, okaże się, 
iż z tytułu brakoróbstwa straty ro­
czne wynoszą 30 tys. zł na staty­
stycznego obywatela.

Natomiast gdyby przeliczyć tę 
kwotę na jednego zatrudnionego w 
gospoda rce uspołecznionej, bo tam 
właśnie powstają straty, otrzyma­
libyśmy kwotę nieco ponad 80 tys. 
zł na jednego pracownika.

Głowa boli. Ale z drugiej strony, 
gdyby każdy z pracujących otrzy­
mał te 80 tys. rocznie do ręki, a 
jeszcze mógł coś za to kupić, nie­
wątpliwie straty by nie powstawa­
ły, a w każdym razie byłyby mini­
malne. A tak państwo traci, a oby­
watel nie zarabia. I błędne koło 
trwa.

“Złote Pióro” 
Dla Dziennikarza 

z Filipin
Paryż (CSM) — Zasłużony dzienni­

karz filipiński, który od roku 1983 
trzymany jest w areszcie domowym, 
został laureatem nagrody przyzna­
wanej przez międzynarodowe stowa­
rzyszenie wydawców gazet.

Organizacja ta ma swoją siedzibę 
w Paryżu i corocznie przyznaje na­
grodę “Złote Pióro” (“Golden Pen”).

Nagrodzonym Filipińczykiem jest 
Joaquin (Chino) Roces, były wydaw­
ca “Manila Times” i został wybra­
ny w tym roku na laureata dzięki 
“nadzwyczajnemu udziałowi w dłu­
gotrwałej walce w obronie wolności 
prasy na Filipinach”. Takie uzasad­
nienie podało stowarzyszenie.

Oficjalny Raport 
Sandinistów 

o Ofiarach Starć
Managua, Nikaragua. (NYT) — Mi­

nisterstwo Obrony Nikaragui podało, 
że żołnierze wojsk rządowych zabili 
lub ranili w sumie 133 partyzantów 
zwalczających Sandinistów. Są to 
dane z ostatnich dwóch tygodni stycz­
nia. W piątek wieczorem ogłoszono 
komunikat o śmierci 95 partyzantów, 
którzy zginęli w potyczkach w okre­
sie od 15 do 31 stycznia.

Oficjalny komunikat nie zawierał 
żadnych informacji na temat strat 
po stronie wojsk rządowych, ale po­
dał informację o zabitych 59 osobach 
cywilnych przez partyzantów popie­
ranych przez Stany Zjednoczone.

IN STYLE
ĄŚlIlWk

46J8 SIZES 12Vz-24’/2
Sew slimming step-in with 

concealed buttoning beneath fly 
front of linen or twill. Eaby-fit 
sleeves in one with dress.

Printed Pattern 4628: Half 
Sizes 12’/2 to 24%.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Anne Adami Patterns, >q 
Reader Mell

Polish Daily Zgoda 
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50c postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Dolls & Clothes On Psrade 
133-Fashlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
' Tom II
< WIECZNE ZMARTWIENIE
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Bogumił przygotowywał się jednak do wielkiej, ciężkiej rozmowy, 
którą postanowił odbyć ze swoim małym synem.

Lecz okoliczności, towarzyszące wyjazdowi Agnisi, zaprzątnęły nie­
bawem cały dom i sprawiły, że się ta sprawa odwlokła, a wina Tomaszka 
pobladła i straciła cechy przykrej rzeczywistości. Domowy zamęt wsy­
sał ją, rozpraszał i rozpylał, szczątki rozmowy sprzed dwu dni tułały się 
w pamięci Niechciców, jak bezkrwiste wspomnienia złośliwego snu.

Przed wyjazdem całe rano Agnisia żegnała się ze wszystkim i ze 
wszystkimi. Po obiedzie ubrała się w nowy granatowy mundurek z pli­
sowaną spódniczką i w kupiony w zeszłym roku płaszczyk. Urosła i trze­
ba było płaszczyk trochę podłużyć, ale w ogóle wyglądał niby nowy 
i pani Barbara mówiła:

— Jak to dobrze, żeśmy go wtedy kupili. Teraz jakbyś znalazła.
Wielkie blade warkocze Agnisi, powiązane czarnymi morowymi 

wstążkami i przełożone do przodu, odbijały zachwycająco od ciemnej 
wełny płaszczyka. Tak przynajmniej zdawało się Bogumiłowi.

Obchodził swoją córkę dokoła i oglądał wszystkie szczegóły nowego 
stroju. Bardzo mu się podobał marynarski kapelusz, który wielkim ron­
dem okrążał twarz Agnisi. Podziwiał też nowe czarne pończochy, haf­
towany kołnierzyk i fartuszek z falbanką.

Pani Barbara gorączkowała się tymczasem i nagliła, żeby się śpieszyć.
— Teraz nie ma czasu na oglądanie, ubieraj się, mój złoty — prosiła 

podniecona.
— Niech jeszcze pobędzie przez parę minut w domu. Podług mnie 

aż nadto wcześnie byłoby, gdybyśmy odwieźli ją jutro — mówił ojciec.
— Lekcje się przecież zaczynają pojutrze. Ręczę, że Agnisia przyjedzie 
pierwsza.

Ale pani Barabara nie dowierzała temu, że lekcje mają się zacząć po­
jutrze. A nuż się przesłyszała, a może pomylili się w ogłoszeniu i zaczną 
się jutro? Lepiej zawczasu być na miejscu.

Wyjechali tedy w jakiś czas po obiedzie i o czwartej koła ich zadudni­
ły głucho po moście, za którym skręca się na Dziadowe Przedmieście.

Słońce stało już nisko i na tle jaskrawych jego blasków ceglany koś­
ciół Kanoników zdawał się fioletowy. Środkiem wielkiej ulicy płynęła 
tutaj rzeka, niosąca w błękitnym nurcie zniekształcony, niby pogrucho­
tany wizerunek nadbrzeżnej alei.

Stanęli przed niską drewnianą bramą, za którą w głębi podwórza 
znajdowała się szkoła. Była to dwupiętrowa kamienica, oświecona w tej 
chwili łuną zachodu. Słońce gorzało we wszystkich oknach jej frontu, 
a ciepły różany blask ożywiał szare mury.

Niechcicowie popatrzyli nieśmiało na pałające domostwo, a potem 
zaczęli się mocować z drzwiczkami od karety tak nieporadnie, jak 
gdyby nagle stracili władzę w rękach. Agnisia przez ten czas otworzyła 
z przeciwnej strony i wezwała rodziców, żeby wyszli tamtędy.

— Mamo — rzekła przy tym — rzeka szumi.
Rzeczywiście słychać tu było szmer rzeki i niewyraźną wrzawę dal­

szych rojniejszych ulic.
Okna szkoły tymczasem gasły. Słońce przerzucało się na dalsze domy 

Dziadowego Przedmieścia.
Niechcicowie ruszyli w milczeniu przez podwórze, weszli do uchylo­

nej sieni i zaczęli się potykać na nieznajomych schodach, na których 
było już dobrze szaro.

— Nie wiem, czy tu zawsze tak ciemno — zaniepokoiła się pani 
Barbara podejrzliwie.

— I nigdzie nie widziałam żadnego stróża—dodała, gdy się dźwignęli 
nieco wyżej. — Tak, że nie wiem, kto tu wczoraj pownosił rzeczy Agnisi ?

__ Na litość boską — mitygował ją Niechcic. — Czegóż ty, kochanie, 
znowu naprzód zabiegasz i wstecz się martwisz? Jeszcze nie weszłaś na 
schody.

__ już weszłam, i cóż stąd? — odpowiedziała rozdrażniona, a potem 
zawołała swym wielkim głosem:

— Gdzież tu są jakie drzwi!!
Drzwi były tuż i zaraz się rozwarły. Młoda służąca o życzliwej po­

wierzchowności powiedziała zakłopotana:
— Odlaboga! Państwo szli tak po ciemku. Akurat miałam na scho­

dach lampkę wywiesić.
Rzeczywiście trzymała w rękach małą, palącą się lampkę i rzeczywiś­

cie zaraz ją na ścianie w klatce schodowej zawiesiła. Weszli do salonu, 
gdzie było jeszcze widno, i za chwilę zostali sami.

Bogumił Niechcic rozejrzał się wkoło i powiedział:
— A więc to jest ten smok. Agnisiu, chodź no, zobacz. Widziałaś 

kiedy takiego smoka?
I oboje poszli obejrzeć wiszącą na ścianie japońską makatę ze srebr­

nym smokiem na pięknym czarnym tle.
Pani Barbara tarła nerwowo ręce.
— Gdzież wy chodzicie — rzekła — usiądźcie tu koło mnie. Agni­

siu, rozepnij płaszczyk.
W tejże chwili przybiegła pani Wenordenowa. Była niska, raczej tę­

ga, ale zarazem zwinna. Miała fałdziste macierzyńskie oblicze i dobrotli­
wie podpuchnięte, czarne, świadome oczy. Kiedy mówiła, oczy te spo­
glądały w miejsca, które zdawały się leżeć daleko za ścianą domu. Tym 
razem również biegała po pokoju, a chociaż nie był on tak zatłoczony 
meblami, jak wówczas, kiedy pani Barbara jeździła zapisywać Agnisię, 
jednak widać pani Wenordenowa lubiła się przeciskać, gdyż mimo że 
na środku było dużo wolnego miejsca, zabiegała bez ustanku w kąty, 
pomiędzy fotele, pufy i etażerki. Niekiedy zwracała się do Agnisi. Raz 
przelotnie przygarnęła ją do ramienia, drugi raz, także mimochodem, 
ścisnęła ją za rękę. Za każdym razem o coś pytała, na przykład:

— A jaki przedmiot lubisz, dziecko, najwięcej? — lub:
— Cóż, podoba ci się? — ale nim się Agnisia zdobyła na odpowiedź, 

ona już biegała w innej części salonu.
Ręce jej zdawały się przy tym niepostrzeżenie coś kłaść na mijanych 

przedmiotach czy też ich w niewiadomym celu przelotnie dotykać. Rę­
ce te były wymowne, jaśniejące, pełne młodości i blasku.

Bogumiłowi pani Wenordenowa bardzo się podobała. Mógłby z nią 
nie wiem jak długo rozmawiać, ale pani Barbara rozwijała już ożywioną 
działalność w kierunku wyruszenia na górę i zobaczenia sypialni. Nękały 
ją niemiłe wątpliwości co do tego, czy rzeczy Agnisi zostały tam na 
pewno umieszczone.

— Dobrze, zaraz pójdziemy — zgodziła się Monika Wenordenowa.
— Tylko że tam na górze pusto. Agnisia przybyła pierwsza. Panienki 
zjeżdżają się zawsze w ostatniej chwili. Jutro za to będą już prawie wszy­
stkie. Na razie musi się Agnisia zadowolić nauczycielkami. Fraulein 
Woelke przyjechała już wczoraj.

606464385
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Zapomniana Polonia
Pod tym tytułem ukazał się artykuł 

w “Wolnej Trybunie”, piśmie nie­
legalnym ukazującym się w kraju. 
Omawia on losy Polaków zamiesz­
kujących Sowiety. Poniżej zamiesz­
czamy go w całości.

Jakże często czyta się w naszej 
prasie o Polakach żyjących w krajach 
zachodnich, zwłaszcza w tych za­
możniejszych, dolarowych. Ileż troski 
i ciepła w glosach rządowych o Polo­
nii we Francji, Niemczech Zachod­
nich, w USA! By nam się nie wyna­
rodowili, by nie zapomnieli o nas 
(i nie przestali przysyłać “zielo­
nych”) i by broń Boże nie poddali 
się wpływom reakcyjnych organizacji 
polonijnych, określanych oczywiście 
nie jako “antyrządowe” lecz “anty­
polskie”, jako że “prawdziwy” interes 
narodowy Polski reprezentują, oczy­
wiście, współcześni duchowi spad­
kobiercy i faktyczni kontynuatorzy 
Targowicy z końca XVIII w.

Tylko o jednej Polonii jest zupeł­
nie głucho, i to liczącej conajmniej 
parę milionów ludzi (dokładnie nie 
wiadomo, dane oficjalne wymieniają 
liczbę ok. 1,3 miliona osób, co jest 
na pewno znacznie zaniżone): są to 
Polacy w ZSRR, żyjący niemal we 
wszystkich republikach radzieckich 
(nawet w Kazachstanie są wsie czysto 
polskie, zapomniane przez wszys­
tkich, odcięte od świata i skazane 
na zagładę); przede wszystkim w 
republikach sąsiadujących z nami: 
Litewskiej, Białoruskiej i Ukraiń­
skiej.

Ważne i interesujące jest dla nas 
to, że w każdej z tych republik pro­
wadzi się inną politykę wobec mniej­
szości polskiej. W białoruskiej Re­
publice Radzieckiej jest to polityka 
“doskonałej” niemal narodowej dy­
skryminacji, zmierzającej do jak 
najszybszego wynarodowienia Pola­
ków: żadnych szkół polskich, żad­
nych duszpasterzy i kościołów, żad­
nych czasopism, bibliotek czy tea­
trów. Sytuację tę można porównać 
do najgorszych czasów polityki wyna­
radawiającej w Niemczech hitlerow­
skich lub Rosji carskiej.

Sytuacja w Republice Ukraińskiej 
jest nieco lepsza, skoro we Lwowie 
są jakieś szczątki polskich szkól i 
wątłe przejawy polskiego życia kul­
turalnego. Sytuacja Polaków na 
Ukrainie pilnie wymaga zbadania i 
opublikowania stanu faktycznego.

Najlepiej (stosunkowo) przedsta­
wia się sytuacja Polonii Litewskiej, 
mimo nieskrywanego nacjonalizmu 
litewskiego. W Wilnie jest wydawany 
dziennik polski, “Czerwony Sztandar”, 
istnieją dwa teatry, choć tylko ama­
torskie; jest parę kościołów i paru 
księży polskich; wreszcie istnieje 
pewna liczba szkół polskich. O ostat­
nich możemy powiedzieć więcej.

Otóż w rejonie wileńskim jest 60 szkół 
z polskim językiem wykładowym, z 
tego podstawowych szkół (8-letnich) 
34, a średnich (11-letnich, tj. połą­
czonych z podstawowymi) — 16; w 
samym Wilnie polskie szkoły są tylko 
jedenastoletnie, a jest ich 5. Ponadto 
pod Wilnem jest jedno technikum 
rolnicze z polskim językiem wykła­
dowym. Istnieje wreszcie w Wilnie 
jedna “polska” szkoła wyższa — In­
stytut Pedagogiczny.

Szczegółem interesującym jest to, 
że egzaminy do wszystkich szkół, w 
tym i na Uniwersytet, można skła­
dać w języku polskim, z czego jed­
nak na ogół Polacy nie korzystają 
(czy z obawy niezdarna egzaminu a 
więc cichej dyskryminacji? — nie 
wiemy).

Przeciętna liczba uczniów w szkole 
średniej w rejonie wileńskim wynosi 
od 300 do 1.000, a w szkołach ośmio­
letnich od 80 do 120. W klasach szkół 
jedenastoletnich (średnich) jest prze­
ciętnie od 20 do 35 uczniów, a w 
ośmioletnich nieco mniej, bo bywa­
ją nawet klasy po 12-15 uczniów.

Na 1 nauczyciela przypada prze­

ciętnie w szkołach obu typów od 14 
do 20 uczniów, co jest raczej dobrym 
stosunkiem. Nauczycielami są prze­
ważnie Polacy, a gdy ich brakuje— 
uczą Litwini i Rosjanie, z tym że 
język litewski wykładają przeważnie 
Litwini, a rosyjski—Rosjanie (oba 
języki są oczywiście obowiązkowe od 
klasy 2). Przysposobienie wojskowe 
wykłada jednak zawsze Rosjanin. 
Jeśli do innych przedmiotów niż wyżej 
wymienione brakuje nauczyciela Po­
laka, wówczas niezależnie od narodo­
wości nauczyciela (Litwin, Rosjanin, 
Tatar itp.) przedmiot jest wykła­
dany w języku rosyjskim. Tak więc 
można mówić o pewnym uprzywilejo­
waniu języka rosyjskiego jako wykła­
dowego.

Wykładane są w szkołach “pol­
skich” następujące przedmioty: język 
polski i litewski, rosyjski oraz do 
wyboru (w praktyce wybór może 
być ograniczony trudnościami kadro­
wymi) język niemiecki, angielski lub 
francuski; następnie fizyka, mate­
matyka, chemia, biologia, geografia, 
historia Litwy i ZSRR i trochę Pol­
ski, astronomia (!), higiena, śpiew, 
wychowanie fizyczne (na ogół lepiej 
postawione niż w szkołach w Polsce), 
przysposobienie wojskowe, zajęcia 
praktyczne.

Ostatni przedmiot zależy od profilu 
szkoły, np. w małych miejscowościach 
może to być traktoroznawstwo (dla 
chłopców), a ogrodnictwo czy kra­
wiectwo dla dziewcząt. Na ogół szkoły 
rozporządzają nieźle wyposażonymi 
pracowniami do zajęć praktycznych 
(w tym i robót ręcznych i majster­
kowania).

Niemal wszystkie “polskie” szkoły 
cierpią na dotkliwy brak literatury 
dziecęcej, programowej literatury 
szkolnej (Słowacki, Mickiewicz, Sien­
kiewicz, Reymont, Prus, Dąbrowska, 
Kraszewski) oraz tzw. literatury oko­
licznościowej, na uroczystości szkolno- 
państwowe: 7 listopada, N. Rok, 8 
marca, 1 maja, początek i zakoń­
czenie roku szkolnego. Tłumaczy się 
więc najczęściej na język polski pro­
pagandowe wydawnictwa dla szkół 
rosyjskich.

Nadmieniamy, że istnieją szkoły 
polskie w rejonach: święciańskim, 
trockim, solecznickim, szyrwinckim, 
lecz bliższych danych nam brak.
___________ Polonus

P.S. od Redakcji “Wolnej Trybuny”: Wedle 
posiadanych informacji na Litwie jest 139 szkól 
polskich, w tym 32 średnie, 56 ośmioklasowych, 
151 podstawowych. W szkołach polskich wszystkie 
klasy są z językiem wykładowym polskim (o ile 
nie braknie nauczycieli — Polaków).

Wolna Trybuna
30.08.84 Pismo MPS “Unia” Nr 27

(Tydzień Polski)

Do Listy Morderstw 
Dodano Jeszcze 6

Specjalni chicagoscy detektywi, 
którzy przeprowadzili dochodzenia w 
sprawie 800 przypadków śmierci, 
gdzie jej przyczyna pozostawała nie­
określona przez biuro patologa po­
wiatowego ustalili, iż 6 takich przy­
padków jest wynikiem morderstw.

Szef Detektywów, George McMahon 
powiedział, iż błędy w ustaleniu przy­
czyn śmierci, w tych 6 przypadkach, 
spowodowane zostały zlekceważe­
niem poważnych dowodów przez biuro 
patologa oraz brakiem “komunikacji” 
pomiędzy policją a biurem patologa 
powiatowego.

Orwell Za 
“Żelazną Kurtyną”

W British Museum w Londynie od­
była się wystawa poświęcona rzad­
kim egzemplarzom dzieł Orwella.

Są to przeważnie tłumaczenia na 
język rosyjski, polski, ukraiński, cze­
ski, węgierski, rumuński, serbo chor­
wacki, słowacki i krajów bałtyckich, 
wydane przez podziemną prasę w 
obrębie imperium sowieckiego. Prze­
ważają oczywiście egzemplarze “Fol­
warku Zwierzęcego” i “Roku 1984!’
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HOUSTON.—Załoga, która wyruszy w
łowca 20 lutego. Od lewej siedzą: komendant Karol Bobko, 
Donald Williams, Jeff Hoffman. David Griggs, dr. Rhea Sed- 
don, francuski astronauta Patrick Baudry i sen. Jake Garn 
(zUtah). (Upn

W tym roku, parada z okazji Konstytucji 3-Maja, jaka odbę­
dzie się w śródmieściu Chicago w sobotę, 4 maja, będzie 
transmitowana przez kanał 7 TV (WLS-TV), wchodzącą w 
skład American Broadcasting Company.

Przebieg parady przekazywany będzie telewidzom w go­
dzinach od 12:30 do 2 po poł.

Przedstawiciele stacji telewizyjnej przedyskutowali cały 
projekt transmisji z przedstawicielami Związku Narodowego 
Polskiego. Od lewej siedzą: koordynator Parady Larry Rzewski, 
“Executive Producer” kanału 7 WLS-TV, Nancy De Los Santos, 
prezes Alojzy A. Mazewski, generalny przewodniczący Parady, 
Helena Szymanowicz — wiceprezeska ZNP oraz dyrektor 
działu informacji przy ZNP Edward Dziewulski, (foto. Vic Modliński).

Great America Zatrudni 
Sezonowych Pracowników

Na dwa miesiące przed otwarciem 
Six Flags Great America rozpoczyna 
przyjmowanie pracowników na nowy 
sezon 85. Możliwe pełne i częściowe 
zatrudnienie. Większość stanowisk 
nie wymaga specjalnych kwalifikacji. 
Poszukuje się natomiast ludzi z entuz­
jazmem potrafiących pracować w 
zespole.

Przewiduje się zatrudnienie na sta­
nowiska operatorów karuzel i innych 
urządzeń, porządkowych, sprzedaw­
ców, kasjerów, bileterów, w obsłudze 
parkingów, usługach żywnościowych 
i ekipach sprzątających. Za wyjątko­
wo dobrze wykonywaną pracę Great 
America oferuje darmowe bilety do

własnego parku, specjalne rozrywki i 
możliwości awansów.

Będzie się przyjmować kandydatów 
od lat 16, a nawet, w niektórych wy­
padkach od lat 15.

Należy zwracać się osobiście i mieć 
zapewnioną komunikację.

Aplikacje będą przyjmowane od 16 
lutego, w biurze zatrudnienia Great 
America, na Route 21, pomiędzy 
Grand Ave. (Rt. 132) i Washington 
Str., w Gurnee, Illinois. Biuro otwarte 
oprócz wtorków i śród, w godz. 9-4 po 
poł.

Po informacje proszę dzwonić: — 
249-2045.

Centrum Porad Prawnych 
Dla Starszych i Niepełnosprawnych
Poczynając od 26 lutego br. Chi- 

cagoski Wydział do Spraw Ludzi Star­
szych i Niepełnosprawnych oraz Po­
radnia Prawna dla ułomnych zamie­
rza udostępnić porady prawne dla lu­
dzi starszych i niepełnosprawnych 
po niskich cenach.

Prawnicy i ludzie zorientowani w 
kwestiach prawnych będą pomagać 
w rozwiązywaniu spraw nie związa­
nych z przestępczością, takich jak 
dyskryminacja, zapomogi społeczne 
(Medicare, Social Security, Medic­
aid) sprawy rozwodowe, testamenty, 
opieka prawna, sprawy dotyczące 
sporów pomiędzy właścicielami do­
mów i ich lokatorami. W razie po-

Informacje 
o Zeznaniach Podatkowych 

Federal Income Tax
W związku z nowymi zmianami 

Urzędu Podatkowego Internal Re- 
venu Service dotyczącymi ulg podat­
kowych, Polski Ośrodek Informacyj­
ny udziela obecnie bezpłatnych in­
formacji w kwestiach: kto i kiedy 
zobowiązany jest wypełnić zeznanie 
podatkowe i jakie ulgi mu przysłu­
gują.

Jeżeli macie jakieś trudności lub 
zapytania przy wypełnianiu swego 
zeznania podatkowego Federal In­
come Tax — możecie teraz otrzymać 
wyjaśnienia i informacje w Polskim 
Ośrodku Informacyjnym.

Należy przynieść ze sobą kopię 
zeszłorocznego zeznania podatkowe­
go oraz spis wszystkich dochodów 
i wydatków za rok ubiegły 1984.

Polski Ośrodek Informacyjny znaj­
duje się obecnie w nowym lokalu 
— Pokój 552, na piątym piętrze (jest 
winda) pod adresem: 1200 N. Ash­
land Ave., w budynku bankowym.

Biuro jest otwarte w każdy ponie­
działek, wtorek i czwartek, od godzi­
ny 10-ej rano do 2-ej po południu, 
w pokoju 552.

Kursy
Języka Angielskiego

National College of Education ofe­
ruje kursy dla wszystkich Polaków 
zainteresowanych intensywną nauką 
języka angielskiego. Zajęcia będą 
odbywały się rano, po południu, wie­
czorem i podczas weekendów. W po- 
łązeniu z nauką języka angielskiego, 
studenci mają możliwość studiowania 
administracji, księgowości lub pro­
gramowania. Przyjmuje się już po­
dania na semestr wiosenny. Dla kwa­
lifikujących się studentów dostępne 
są stypendia.

Po więcej informacji, prosimy 
dzwonić: 621-9695, 621-9659, 621-9666 
(Admission Office, National College 
of Education). 

trzeby zapewni się pomoc innych 
placówek. Będzie również dostępna 
pomoc tłumaczy.

Joseph and Sarah Multipurpose 
Center mieści się przy 2019 W. Law­
rence Ave. Dla tych, którzy nie są 
w stanie przyjść osobiście do biura 
udostępni się porady w domu lub w 
Rehabilitation Institute, przy 345 E. 
Superior St.

Po informacje i umówienie się na­
leży dzwonić pod nr. 649-4463, lub 
dla mających problemy ze słuchem 
TDD 744-6777.

Z Klubu Przyjaciół 
Prezesa Mazewskiego 

Klub Przyjaciół Prezesa ZNP, mec.
A. A. Mazewskiego, apeluje do 
wszystkich członków o zanotowanie 
sobie daty naszego pierwszego posie­
dzenia w tym roku, to jest w sobotę, 2 
marca, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Domu Okręgu 1 SWAP, 1239 N. Wood 
ulica.

Nasz wiceprezes Marian Ochman 
apeluje do wszystkich członków o za­
pisanie choć jednego nowego członka 
do Klubu.

Nasze wiceprezeski Maria Stachoń 
i Marianna Zembrzuska, przyobieca­
ły skromną przekąskę, ale też chcą 
podtrzymać pewne tradycje, mają 
być serduszka i wiosenka, prócz tego 
już planują piękny program pracy. 
Uprzejmie prosimy o fanty, abyśmy 
mogły zrobić losowanie na pokrycie 
kosztów naszych przyjęć miesięcz­
nych.

Bliższe informacje można otrzymać 
od sekretarki Heleny M. Stermiń- 
skiej, 2062 N. Leavitt ul., Chicago 
60647 lub dzwoniąc na nr 276-5891.

Czesław M. Pawlak — prezes 
Helena M. Stermińska — sekretarka

Zjazd Absolwentów 
Steinmetz High School 
Byli uczniowie Steinmetz High 

School, którzy ukończyli szkołę w 
czerwcu i styczniu 1935 r., poszukują 
się nawzajem pragnąc spotkać się na 
wspólnym zjeździe po 50 latach. Pro­
simy uprzejmie wszystkich uczniów, 
ich rodziny i znajomych o kontakt 
telefoniczny z John J. Smith — 
(312) 774-3612.

Instalacja 
Klubu Łęczan 

Zebranie instalacyjne Klubu Łę­
czan odbędzie się w niedzielę, 7 lute­
go, o godz. 2 po poł., w sali Związku 
Klubów Polskich, przy 5835 W. Diver- 
sey Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie ze 
względu na ważność spraw do omó­
wienia.

St. Kozioł — prezes 
T. Golenia — sekretarz prot.

Ulgi Podatkowe Dla Starszych 
Obywateli i Niepełnosprawnych

Senator Ted Lechowicz przypomina 
obywatelom w starszym wieku, oraz 
osobom niepełnosprawnym (dis­
abled), że teraz należy zaopatrzyć 
się w formularze o ubieganie się o ulgi 
w podatku od własności “Curcuit 
Breaker” za rok 1984. Termin skła-

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE! TELEWIZYJNE 

W CHICAGO 
Nadawane Raz w Tygodniu 

NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris, Kierownik Programu

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓ W SALWA TOR!ANO W 

Z MERRILLVILLE, IND. 
Stacja W.J.O.B. 1230 AM

Hammond, Ind. 
W Każdą Niedzielę 

Godz. 12 w południe 

WESOŁA CHICAG OSKA FALA 
Stacje WOPA 1490 KC

W Każdę Niedzielę 
Ido 2 Po Poł.

Józef Zieliński, Dyrektor

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI / EUGENIUSZA 

ZŁOBIN RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240 KC

W Każdą Niedzielę 
3-3:00 Po Poł.

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

W Każdą Niedzielę 
5:30 do 6 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM

NIEDZIELNY MA GAZYN 
RADIOWY 

Audycja Uteracko-muzyczna 
Roberta Poprawskiego 

Niedziela o godz: 6 wiecz. 
Stacja WOPA 1490 KC AM

"CZERWONE MAKI" 
Stacja WSBC 1240AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
REF REN, Właściciel______

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
Właściciel Programu' 

MARIAN CZERNIECKI 
W Soboty 4:30 do 5:30 Po Poł. 
WOPA __________ 1490 KC

30 MINUT Z SOLIDARNOŚCIĄ 
Sobota, 5:00po poł.

Stacja radiowa: WBMX 1490 AM

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30 6:30 Wiecz.
Stacja WOPA ______ 1490 KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAO 1300 KC

Sobota 6:308:30 Wiecz. 
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy 
Tel. 777-2800

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SALWA TORIANÓW 

z MERRILLVILLE, IND.
Stacja W.T.A.O. 1300 ZM

LaGrange, IL. 
Sobota 6 Wiecz.

ROBERT LEWA NDO WSKI 
WCIU-TV Kanał 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz. _____

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 
WLTH 1370 KC

W Glen Park (Gary), Ind. 
Nadawane w Każdą Niedzielę

Od 11ej Rano do 12-ej w Południu
Anonserzy: 

CZESŁAWI WŁADYSŁAWA 
KUBIAK

MILWAUKEE 
"RADIO HELENA " 

Audycja polonijna informacyjno-ro- 
zrywkowa. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 10:00-11:00 
orzed południem. Kierownik redak­
tor programu — Helena Wańtuch. 
Adres: "Radio Helena" WYŁO, P.O. 
Box 21732, Milwaukee, WI 53221.

Tel.: (414)671 1177

ARIZONA POLKA 
TIME

Stacja K.C.K.Y. 1150AM
W Każdą Niedzielę 

o 5 do 6 wiecz.
Frank Raczkowski, 
Kierownik i anonser

NEWCASTLE, PA. 
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI
W Każdą Niedzielę 

10:30 rano do 12 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
New Castle, Pa. 16102

Tel. (412) 652-3965

Support the
March of Dimes
■■■■■BIRTH DEFECTS FOUNDATION^HIM

THIS SPACE CONTRIBUTED BY THE PUBLISH' 

dania aplikacji o takie ulgi za 1983 r. 
minął już 31 grudnia 1984 i teraz roz­
poczęło się składanie aplikacji za 1984 
r.

Osoby, które składały aplikacje w 
latach ubiegłych i otrzymały te ulgi 
“Circuit Breaker” otrzymały, albo 
jeszcze otrzymają automatycznie 
aplikacje za rok 1984 pocztą z Illinois 
Department of Revenue.

Program ten przewiduje rabat w 
gotówce do sumy $700 z podatku 
od własności (property taxes) i do­
datkowe $80.

Ażeby być uprawnionym do tych 
ulg podatkowych, ubiegający się o nie 
musi być rezydentem stanu Illinois, 
dochód jego nie może przekraczać 
$12,000 rocznie, musi mieć 65 lat lub 
więcej, albo też musi mieć co naj­
mniej 16 lat lub więcej i być całko­
wicie niepełnosprawnym (disabled).

Dla uzyskania dalszych informacji 
kandydaci, szczególnie co nigdy nie 
ubiegali się o ulgi z tego programu, 
mogą pisać lub telefonować po formu­
larze aplikacyjne i księżeczki z in­
strukcjami:

The Illinois Department of Revenue 
Pisać: Circuit Breaker Division 

P.O. Box 3124 
Springfield, IL 62708

Tel. (312) 641-2150 
albo

The Illinois Department of Aging 
Pisać: Aging

421 East Capital 
Springfield, IL 62706

Stypendia Fundacji 
Kościuszkowskiej

Chicagoski Oddział Fundacji Ko­
ściuszkowskiej zawiadamia o ustano­
wieniu dwu stypendiów dla osób z 
terenu Chicago na letnie kursy w 
Polsce. Stypendia będą pokrywały 
koszty utrzymania i zakwaterowania. 
Podróż będzie musiała być opłacona 
przez uczestników programu.

Letnie Kursy w Polsce będą pro­
wadzone przez najbardziej prestiżo­
we uniwersytety i instytucje, które 
oferują szeroki zakres kursów trwa­
jących od 4 do 6 tygodni.

Kandydaci muszą wykazać się 
uczestnictwem w kursach mających 
związek z polskością. Nie wymaga 
się pochodzenia polskiego. Obowią­
zuje natomiast uzasadnienie pomo­
cy finansowej. Aplikacje można wy­
pełniać do 15 lutego br.

Po informacje i programy kursów 
proszę dzwonić lub pisać do Mariona 
Wintersa, 16707 Merril Ave., So. Hol­
land, Ill. 60473; tel. (312) 4744764.

Marion Winters

Kurs Języka Polskiego 
w Racine, Wisconsin

John Sobieski Society z Racine, WI 
zawiadamia, iż we współpracy z ks. 
S. B. Witkowiakiem z parafii św. 
Stanisława organizuje 10-tygodnio- 
wy kurs uzupełniający w zakresie 
jęz. polskiego.

Lekcje będą się odbywać w soboty, 
po poł., o godz. 2, poczynając 2 marca, 
w szkole przy parafii św. Stanisława, 
przy 18 Ulicy i Center. Nauczycielem 
jest nowo przybyły Polak z Krakowa.

Kurs jest przewidziany dla tych, 
którzy mogą się wykazać pewną zna­
jomością jęz. polskiego. Ilość miejsc 
ograniczona. W przyszłości przewidu­
je się kurs jęz. polskiego dla początku­
jących. W sprawie rejestracji i infor­
macji proszę pisać do Stanleya F. 
Białeckiego, 2823 Blaine Ave., Racine, 
WI 53405.

Lekcje Angielskiego 
w Evanston

Centrum Nauczania Dorosłych 
(Adult Learning Center) w Evanston 
zawiadamia o lekcjach języka an­
gielskiego na wszystkich poziomach. 
Możliwe kursy konserwacji na pozio­
mie średnim i zaawansowanym jak 
również z zakresu wymowy, pisania 
i zwrotów idiomatycznych.

GRASP (Group Reading Academy 
Satelitę Program Inc.) mieści się 
przy 825 Chicago Ave., Evanston, Ill. 
60202. Lekcje w nowym semestrze 
rozpoczynają się 18 lutego br. i bę­
dą odbywały się od poniedziałku do 
czwartku, godz. od 9 rano do 2:30 po 
poł.

W celu rejestracji i po informacje 
proszę dzwonić: 328-4420.
Zebranie Grupy 843 ZNP 

Tow. T. Kościuszki
Miesięczne zebranie Grupy 843 ZNP 

Tow. Tadeusza Kościuszki odbędzie 
się w środę, 13 lutego, o godz. 7 wiecz., 
w sali SPK, przy 3242 N. Pulaski Rd.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już od godz. 6.

Prosimy wszystkich członków o jak 
najliczniejsze przybycie.

Józef Marolewski — prezes 
Czeslaw M. Pawlak — sekr. prot.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 13.00 Kwartał. (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)... 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Czy Można Mówić o Sprawiedliwości?
Wyroki w procesie czterech oficerów Mini­

sterstwa Spraw Wewnętrznych w Polsce, oska­
rżonych o zamordowanie ks. Jerzego Popiełu­
szki, uznane przez olbrzymią większość obser­
watorów za zbyt łagodne, trudno analizować, 
jako wymiar kary wymierzony zbrodniarzom.

Istotniejszą sprawą jest sam proces, który 
przez sześć tygodni swego trwania zaprzątał 
uwagę nie tylko całego polskiego społeczeń­
stwa, ale też śledzony był przez cały świat.

Rzeczywiście, był to proces bez precedensu, 
po raz pierwszy w jednym z krajów siłą włą­
czonych do bloku państw poodporządkowanych 
Sowietom, posadzono na ławie oskarżonych 
przedstawicieli władzy, co więcej, reprezen­
tantów urzędu, który “pilnuje ładu” komu­
nistycznego.

Na nurtujące wszystkich pytanie, czy spra­
wiedliwości stało się zadość, trudno tu odpo­
wiedzieć. Wyroki po 25 lat więzienia dla dwóch 
prowodyrów całego spisku i nieco łagodniejsze 
dla ich podwładnych nie są wymiarem ani zbyt 
surowym ani też zbyt łagodnym.

Więzienie zawsze lepsze jest od śmierci, a jak 
wiemy z informacji, zarówno Pietruszka, jak 
też Piotrowski, jeśli nawet nie uzyskają złago­
dzenia kary, będą mogli wyjść na wolność, “za 
dobre sprawowanie” po odsiedzeniu 15 lat.

Nie o to tu jednak chodzi. Prawdziwym zwy­
cięzcą tego procesu był sam Jaruzelski, który w 
ten sposób pozbył się opozycji “twardogłowych” 
w SB, przynajmniej miał okazję przeprowadzić 
pewnego rodzaju czystkę w tym resorcie.

Trzeba kategorycznie stwierdzić, że proces 
nie był prowadzony w myśl podstawowych za­
sad sprawiedliwości. Wprawdzie oficjalnie oskar­
żonymi było czterech funkcjonariuszy MSW, 
zeznania ich, zamiast wyjaśniać rzeczywistych 
sprawców morderstwa, bo wiadomo przecież, 
że rozkaz zgładzenia Kapłana-Patrioty musiał 
przyjść z góry, skierowane były przeciw osobie 
ofiary i przeciw Kościołowi Katolickiemu. Słu­
sznie też twierdził, red. Jan Nowak, że w proce­
sie był piąty oskarżony, niewidoczny, którym 
był właśnie ks. Popiełuszko i Kościół.

Ani sędzia, ani prokurator żadnym gestem, 
żadnym nawet zaprzeczeniem nie powstrzyma­
li tyrad oskarżonych, skierowanych przeciw 
Kościołowi. Jak poinformował dziennikarz,

który w czasie procesu znajdował się w Polsce, 
wyglądało jakby ataki na Kościół były z góry 
ustalone, bo właśnie w tym dniu w którym ata­
kowano, na sali sądowej pojawili się “obserwa­
torzy” sowieccy. Czyżby więc, próba “złago­
dzenia” rozzłoszczonego “brata,” któremu na pew­
no nie podobał się proces?

Jedno jest pewne, proces morderców Popie­
łuszki pozwolił na to, aby oficjalnie zdyskredy­

tować choćby czterech funkcjonariuszy znie­
nawidzonego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Proces ma tę właśnie, najważniejszą zaletę, że po 
raz pierwszy oficjalnie, społeczeństwo polskie 
widziało funkcjonariuszy MSW nie panujących 
nad sobą, widziało plączących, złamanych, 

drżących “przedstawicieli władzy.”
Widok ten, będzie też miał olbrzymi wpływ na 

innych funkcjonariuszy tego resortu, spowo- 
dowuje to, że będą bardziej liczyć się w przysz­
łości. Proces wykazał również, że funkcjona­
riusze MSW nie są nietykalni, że mogą stanąć 
przed trybunałem, mimo, iż w pewnym sensie, 
trudno go nazwać trybunałem sprawiedli­
wości.

Proces czterech morderców był jednak pew­
nego rodzaju zwycięstwem. Był on zwycię­
stwem patriotycznego społeczeństwa polskie­
go, z którym władze, czy chcą czy nie chcą, 
muszą liczyć się. Musiały też, ulegając tej po­
stawie, przeprowadzić proces i “ukarać” win­
nych, aby w pewnym stopniu uspokoić wzbu­
rzonych ludzi.

Prymas Polski, ks. Józef Glemp, w kazaniu 
wygłoszonym w ostatnią niedzielę do wiernych 
w Pucku, potwierdził, że rzeczywiście, proces 
posłużył władzy jako jeszcze jedno forum w 
czasie którego, zaatakowano Kościół. Prymas 
apelował do społeczeństwa o spokój, o panowa­
nie nad swym gniewem.

Mimo więc prób uspokojenia społeczeństwa, 
przez przeprowadzenie procesu, władze jesz­
cze raz udowodniły, że nie zasługują na zaufa­
nie, a Jaruzelski, nie jest wcale człowiekiem, 
któremu zależy na narodzie i kraju.

Jeśli jednym z zamierzeń Jaruzelskiego, było 
uzyskanie poparcia wśród społeczeństwa, na 
pewno mu się to nie udało. Naród nadal stać 
będzie na stanowisku walki o wolność, o wię­
ksze prawa dla każdego, o wolne związki zawo­
dowe, o prawo do stanowienia o sobie.

Problemy z Pocztą
Jednym z naszych stałych kłopotów, z którym 

borykamy się od lat, jest doręczanie przez po­
cztę “Dziennika” naszym prenumeratorom. 
Otrzymujemy setki listów i telefonów od na­
szych Czytelników, którzy skarżą się, że gazety 
otrzymują z kilkudniowym opóźnieniem, cza­
sami po kilka egzemplarzy na raz.

Najczęściej Czytelnicy sądzą, że nieregular- 
ności te są wyłącznie naszą winą i żądają naty­
chmiastowego poprawienia sytuacji.

Problem z dostarczaniem gazet przez pocztę 
mają nieomal wszystkie czasopisma, szczegól­
nie etniczne. Wiemy o tym, że podobnie jak my, 
mają kłopoty wszystkie polonijne gazety wy­
dawane w Stanach Zjednoczonych.

Ostatnio jednak, w okresie mniej więcej 
dwóch miesięcy, kłopoty z regularnym dostar­
czaniem “Dziennika Związkowego” do domu 
naszych prenumeratorów spotęgowały się w 
zastraszający sposób. Dzięki interwencji wielu 
naszych Czytelników wiemy, iż gazety po pro­
stu nie docierają do urzędów pocztowych miej­
scowości czy też dzielnic w których prenumera­
torzy mieszkają. Dalsze badania z naszej strony 
wykazały, że najprawdopodobniej (tak się do­
myślamy ) cały probelm polega na “korku” jaki 
powstał w gmachu głównej poczty w Chicago. 
Stwierdzamy “prawdopodobnie,” ponieważ 
jak dotąd, nie można niczego autorytatywnego 
dowiedzieć się od urzędników pocztowych. Na­
sze telefony i żądania wyjaśnień, kierowane są 
do różnych działów, metodą typowo biurok­
ratyczną. Oczywiście nikt nie chce dać żadnej 
odpowiedzi.

Wiemy, że w ostatnich dwóch miesiącach do­
stawa “Dziennika” nawet na przedmieścia 
Chicago lub w samym mieście, opóźniona jest 
od 7 do 9 dni. Rozumiemy oburzenie naszych 
Czytelników. Staramy się zrobić wszystko, co w 
naszej mocy, aby poprawić sytuację.

Prosimy o cierpliwość, ale też o pomoc. Po­
moc Czytelników będzie niezmiernie ważna w 
akcji jaką mamy zamiar podjąć. 1

Chcemy zwrócić się do naszych usta 
wodawców z prośbą o uporządkowanie poczty. 
Apel nasz musi jednak być poparty przez Czy­
telników.

Dlatego też apelujemy o wysyłanie listów do 
ustawodawców. Wyślijmy wiele listów do Kon- 
gresmanów i Senatorów z okręgów w których 
mieszkamy.

Konieczne jest również wysyłanie listów z

zażaleniami do Pocztmistrza Generalnego.
Domagajmy się uporządkowania agencji, aby 

zapewniała ona usługi wszystkim. Powinniśmy 
otrzymywać przesyłki na czas, za które prze­
cież słono płacimy.

Zapewniamy naszych czytelników, że za nie­
właściwe doręczanie “Dziennika” nie ponosimy 
żadnej winy. Codziennie, zgodnie z harmono­
gramem, natychmiast po wydrukowaniu gazety, 
“Dzienniki” przeznaczone do wysyłki są adre­
sowane, pakowane przez zespół pracowników i 
natychmiast dostarczane na pocztę.

Warto podkreślić, że gazety jakie dostar­
czamy na pocztę są już posegregowane według 
numerów kodów pocztowych, w myśl wyma­
gań, jakie stawia nam poczta. Ze swych obo­
wiązków wywiązujemy się sumiennie i w ter­
minie.

Rozumiemy oburzenie naszych Czytelników, 
ale jeszcze raz zapewniamy, że nie my je­
steśmy winowajcami.

Mamy nadzieję, że obecna akcja pisania 
listów do ustawodawców rozwiąże trudności. 
Wiemy z doświadczenia, iż podobna akcja pod­
jęta przed laty, dała pewne rezultaty. Nie wąt­
pimy, iż obecna będzie równie skuteczna.

Całą naszą nadzieję pokładamy w Czytelni­
kach. Apelujemy: piszcie do swych ustawo­
dawców, domagajcie się porządku na poczcie!

To i Owo
Już przed wiekami Toruń* słynął szeroko 

w świecie wyrabianych tutaj pierników. A 
i dziś nabyć można sporządzone wedle XVII 
wiecznych receptur specjały. Ale niestety mo­
żna na nie tylko spoglądać łakomym okiem, 
gdyż do pierników figuralnych — w kształcie 
karoc, kamienic, dam i rycerzy — nie dodaje 
się środków spulchniających.

Zatem, choć wielkiej urody, twarde są jak 
kamienie. W Zakładach Przemysłu Cukierni­
czego “Kopernik” pierniki wyrabiane są ręcznie 
i tak jak kiedyś bywało.

* * *
Przebiegła wdowa, pani Rose Stefenson, 

właścicielka 3-piętrowego domu w Londynie, 
sądząc, że płacić będzie od swojej posiadłości 
mniejsze podatki, kazała zburzyć dwa górne 
piętra. Zaalarmowana przez sąsiadów policja 
kazała wdowie odbudować zburzone piętra 
na własny koszt.

Analiza Procesu 
Toruńskiego

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kirkpatrick i Równy
NOWY DZIENNIK - 30 stycznia 

przedstawicielka Stanów Zjednoczo­
nych w Narodach Zjednoczonych, 
Jeane Kirkpatrick, po rozmowie z 
prezydentem Reaganem, podała na 
konferencji prasowej do powszechnej 
wiadomości, że ostatecznie ustępuje z 
zajmowanego stanowiska i że ma za­
miar powrócić dożycia prywatnego.

Najprawdopodobniej wróci na kate­
drę w Georgetown University. Zapo­
wiada, że zajmie się pisaniem, pracą 
pedagogiczną i naukową.

Odejście pani Kirkpatrick poprze­
dziły najrozmaitsze wersje na temat 
jej przyszłości. Rzekomo prezydent 
Reagan proponował jej kilka stano­
wisk, nie takich jednak, na których 
mogłaby w pełni wykorzystać swoje 
zdolności i umiejętności w służbie 
Stanów Zjednoczonych.

W tradycji amerykańskiej leży, że 
w przeciwieństwie do demokracji 
europejskich, najlepsi ludzie bynaj­
mniej nie idą do służby państwowej. 
Jest ich mnóstwo w prywatnym bizne­
sie, w którym zarabia się lepiej i nie 
jest się narażonym na wszechstronne 
ataki ze strony opozycji, środków ma­
sowego przekazu i grup specjalnych 
zainteresowań.

Dlatego obecność pani Kirkpatrick 
w rządzie, a w szczególności na tak 
eksponowanym stanowisku, jak 
przedstawicielstwo w ONZ, było po­
ważnym sukcesem dla administracji 
prezydenta Reagana.

Pani Kirkpatrick dzięki swej ogro­
mnej wiedzy politycznej, stanowczo­
ści i odwadze, była przez cztery lata 
niewątpliwie najlepszym przedstawi­
cielem Stanów Zjednoczonych w ONZ 
od czasów założenia tej organizacji. 
Podniosła nadwątlony prestiż amery­
kański, przeciwstawiała się sowie­
ckim manewrom i zwalczała, jak mo­
gła, dwulicowość Trzeciego Świata.

Już samo opuszczenie przez nią sta­
nowiska w Narodach Zjednoczonych 
jest niepowodzeniem republikańskiej 
administracji. Jej odejście z rządu 
następuje wbrew żywotnym amery­
kańskim interesom. Plotki mówią, że 
przyczyną jest nie tyle brak odpo­
wiedniego stanowiska w rządzie, ile 
różnica opinii między stanowczą pa­
nią Kirkpatrick a bardziej łagodnym 
i ugodowym sekretarzem stanu G. 
Shultzem.

Obiektywnych obserwatorów musi 
jednak zastanowić fakt, że w okresie 
zbliżających się rozmów z Sowietami 
odchodzi z ośrodka decyzji polityk w 
pełni rozumiejący niebezpieczeństwo 
sowieckie i umiejący mu się przeciwsta­
wić. Czyżbyśmy więc zbliżali się do 
nowego okresu detente za wszelką 
cenę, do czego — jak wieść głosi — 
zdąża Departament Stanu? Czyżby 
administracja Reagana usuwała 
większe kamienie z wyboistej drogi, 
która ma prowadzić do porozumienia 
z Sowietami?

Kamieniem takim był również am­
basador Edward Równy i przewodni­
czący delegacji amerykańskiej na ro­
kowania w sprawie broni nuklear­
nych, Paul Nitze.

Zastanawiające jest, że Stany Zje­
dnoczone zdecydowały się zmienić ze­
spół do rokowań wysuwając nowych 
ludzi, podczas gdy Związek Sowiecki 
utrzymał swoją doświadczoną delega­
cję w tym samym składzie ludzi mó­
wiących biegle językiem angielskim 
i mających sprawy rozbrojeniowe w 
małym palcu.

Można mieć zaufanie do Maxa 
Kampelmana. Jest dobrym negocja­
torem, wypróbowanym w rozmowach 
helsińskich, ale o rozbrojeniu wie nie­
wiele, podobnie jak jego dwaj nowi 
koledzy, były senator John Tower i 
M. Glitman, zawodowy dyplomata. 
Ten ostatni uczestniczył poprzednio 
na niższych szczeblach rokowań roz­
brojeniowych.

Niepokojący komentarz tych zmian 
przyniósł tygodnik niemiecki “Die 
Welt” ukazujący się w Bonn. Thomas 
Kelinger, znany korespondent tego 
pisma w Washingtonie, utrzymuje, że 
Rosja sowiecka za pośrednictwem ka­
nałów rumuńskich przekazała wiado­
mość do Białego Domu, że życzy 
sobie zmiany amerykańskiego zespo­
łu do negocjacji. Biały Dom przy­
chylił się do tych sugestii.

Zmiany te łączą się z odejściem 
pani Kirkpatrick. Zbiegi okoliczności 
wskazują, że Biały Dom ułatwia Rosji 
próby porozumienia z USA. Porozu­
mienie jest niezbędne, ale odsuwanie 
na bok ludzi stanowczych i doświad-

Ubiegłej soboty (9 lutego) dyrek­
tor Kongresu Polonii Amerykańskiej 
i konsultant Rady Bezpieczeństwa 
U.S. do spraw Europy Wschodniej, 
były dyrektor Radia Wolna Europa, 
Jan Nowak udzielił wywiadu kores­
pondentowi “Głosu Ameryki”, na te­
mat procesu toruńskiego.

Ponieważ zagadnienie to interesu­
je nas wszystkich, za zgodą red. 
Jana Nowaka przekazujemy poniżej 
wywiad, według zapisu na taśmie 
magnetofonowej.

Pytanie: Zapadły wyroki w pro­
cesie morderców ks. Jerzego Popie­
łuszki. Czy zdaniem Pana sprawie­
dliwości stało się zadość?

— Odpowiem słowami brata ks. 
Popiełuszki, który przez cały czas 
był obecny na procesie i któremu 
pytanie to zadali dziennikarze zagra­
niczni. Odpowiedział, że wymiar ka­
ry nie jest sprawą najważniejszą w 
tym procesie i jakby dla zamanife­
stowania tego faktu, obaj bracia by­
li nieobecni właśnie w ostatnim 
dniu, w dniu w którym był odczy­
tywany wyrok. Nie byli też obecni 
księża, którzy przez cały czas asy­
stowali procesowi.

— O co chodziło w tym procesie. 
Co jest najważniejsze?

— Chodziło o to, czy ujawniono 
właściwych sprawców, czy ujawnio­
no prawdę. Na to pytanie, nieste­
ty, odpowiedź jest chyba negatyw­
na — mnie się wydaje, że całe spo­
łeczeństwo musiało zrozumieć, iż 
przebieg procesu, sposób prowadze­
nia go, był taki, by uniemożliwić 
ujawnienie tych właściwych spraw­
ców.

Trudno jest zadowolić się niesły­
chanie kategorycznym stwierdze­
niem prokuratora, który powiedział, 
że poza tymi czterema, nikt w re­
sorcie Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych w sprawy te nie był wmie­
szany.

Zaprzeczył temu sam Jaruzelski, 
na samym początku, kiedy w spo­
sób niesłychanie gwałtowny i ostry, 
na posiedzeniu Komitetu Centralne­
go (o ile pamiętam około 29 pa­
ździernika) oskarżył sprawców nie 
tylko o prowokację, ale także wła­
ściwie o spisek, o zamach na jego 
władzę. Rzecz jasna, że nie mogli 
tego rodzaju spisku przeprowadzić 
jacyś najniżsi rangą urzędnicy re­
sortu, za tym musiała stać cała opo­
zycyjna frakcja tzw. dzierżymordów, 
tych, którzy domagają się ostrzejsze­
go kursu.

— Która z tych frakcji wyszła 
z tej próby zwycięsko?
. — Trudno to dziś jeszcze powie­
dzieć, bo proces jest tylko począt­
kiem. Dalszy ciąg nastąpi. Powsta- 
je pytanie, czy poza procesem bę­
dzie jakaś czystka. Usunięcie Mi­
lewskiego, a raczej odsunięcie go od 
nadzoru nad Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych przez Jaruzelskiego i 
przejęcie przez Jaruzelskiego tych 
funkcji znowu jest potwierdzeniem 
jego podejrzeń, że kierował sprawą 
ktoś na bardzo wysokim szczeblu. 
Zobaczymy, czy nastąpi teraz czyst­
ka wśród urzędników bezpieki.

Jerzy Urban już oświadczył kate­
gorycznie, że nie będzie większej re­
konstrukcji resortu, ale nie powie­
dział, czy nie będzie czystki. Być 
może, że szereg tych ludzi, którzy 
są albo podejrzani, albo którym w ja­
kiś sposób zakulisowy udowodniono 
udział w zbrodni — zostaną usunię­
ci.

Tak więc, jak to wygląda dzisiaj, 
wydaje się, że chyba zwycięsko wy­
szła opozycja wobec Jaruzelskiego, 
opozycja zwolenników twardego kur­
su, bo przecież w toku samego pro­
cesu zaszła jakaś niesamowita zmia­
na. Proces, który zapowiadał się ja­
ko rozprawa prowadzona mniej wię­
cej według zasad praworządności, 
jak powiedział jeden z obserwato­
rów zachodnich — pod koniec zamie­
niła się w forum dla propagan­
dy. I nagle na ławie oskarżonych 
postawiony został piąty oskarżony, 
niewidoczny. Tym piątym oskarżo­
nym był ks. Popiełuszko i Kościół.

Powstała sytuacja, w której z jed­
nej strony prokurator, obrońcy i prze­
wodniczący sądu byli w pewnym kon­
flikcie z przedstawicielami rodziny 
ks. Popiełuszki. Normalnie w każdej 
rozprawie, prowadzonej zgodnie z za­
sadami praworządności, istnieje z 
natury rzeczy konflikt pomiędzy os­
karżycielem publicznym a obrońcą, 
przy zachowaniu się przez sędziego 

czonych w rokowaniach może wysoce 
negatywnie odbić się na interesach 
amerykańskich i interesach wolnego 
świata.

w sposób jak najbardziej bezstron­
ny.

W tym wypadku sędzia wyraźnie 
był stronniczy i rzecz paradoksalna, 
męczennik, który padł ofiarą zbrodni, 
został postawiony na równej stopie 
niejako z mordercami, jako współ­
odpowiedzialny za zabójstwo, przy 
czym wytaczano tutaj zarzuty, któ­
re mają charakter oszczerczy, nie­
sprawiedliwy, które są pewnego ro­
dzaju moralnym morderstwem sądo­
wym, np. zarzucano ks. Popiełuszce, 
że szerzył nienawiść, że podbu­
rzał ...

Zarzuty te są absolutnie niespra­
wiedliwe i ludzie o tym wiedzą. Prze­
cież miliony ludzi słuchało tych 
kazań i wielu z nich czytało je. 
Rzeczywiście podważa to całkowicie 
wiarygodność rozprawy i powstaje 
pytanie: jaki był jej cel?

— Jan Korsak z “Głosu Ameryki” 
cytuje opinię na temat procesu wy­
powiedzianą przez TASS, która mię­
dzy innymi stwierdza, że “Kościół 
uwikłany jest w działalność antyko­
munistyczną i że jego przedstawicie­
le nadużywają wolności religijnej” ...

Jan Nowak stwierdza: “Bardzo 
być może, że ta właśnie wersja 
TASS’a wyjaśnia dlaczego w toku 
procesu nastąpiła zmiana. Być mo­
że nastąpiła ona pod naciskiem so­
wieckim.

Wskazuje na to także wizyta 
(przed kilkoma tygodniami) Micha- 
liła Gorbaczewa, pierwszego sekre­
tarza komitetu moskiewskiego, który 
przemawiając publicznie powiedział 
(tu red. Nowak zastrzega, że cytu­
je z pamięci): “Przyglądamy się 
z życzliwą uwagą tym trudnościom, 
na jakie natrafiają towarzysze pol­
scy i jesteśmy zawsze gotowi przyjść 
im z pomocą w pokonaniu tych trud­
ności. ..”

Każdy, kto wie na czym polega 
“bratnia pomoc” rozumie dokładnie, 
że między wierszami była tu groźba. 
Być może komunikat TASS’a i te 
słowa tumaczą dlaczego w postępo­
waniu samego Jaruzelskiego zacho­
dzi wyraźna niekonsekwencja.

Zaczął w taki sposób, jakby chciał 
właśnie odzyskać zaufanie społeczeń­
stwa, uspokoić nastroje, uspokoić 
opinię publiczną oburzoną tym zabój­
stwem, a skończył, właściwie ustę­
pując wobec tej opozycji, bo sala są­
dowa była polem bitwy pomiędzy 
dwiema frakcjami.

Centralnym zagadnieniem, była 
polityka wobec Kościoła. I cóż się 
dzieje? W toku rozprawy, a raczej 
pod koniec, ataki na Kościół uległy 
znacznemu nasileniu i jeden z obser­
watorów zachodnich (z Niemiec Za­
chodnich) wrócił pod wrażeniem, że 
najprawdopodobniej nastąpi znaczne 
zaostrzenie w stosunkach z Kościo­
łem, że po tych atakach propagan­
dowych mogą nastąpić jakieś dalsze 
uderzenia właśnie w tych odważnych 
księży.

To jest w tej chwili największe 
— moim zdaniem — niebezpieczeń­
stwo, które wskazuje, że Jaruzelski 
wyłonił się w całej tej sprawie jako 
człowiek niekonsekwentny, niezdecy­
dowany, wahający się. Inaczej zaczął 
i inaczej to wszystko się skończyło. 
Normalnie rozumujący człowiek wi­
dzi sprzeczności i na tle tych sprze­
czności Jaruzelski wyszedł z całej 
sprawy słabo.

Jan Korsak: Lech Wałęsa oświad­
czył po ogłoszeniu wyroków, że w 
wyniku procesu toruńskiego dojść 
może do nowego dialogu społeczeń­
stwa z władzą. Jeśli tak się stanie, 
czy będzie to jedyna konsekwencja 
polityczna tego procesu, czy widzi 
Pan również inne?

Jan Nowak: — Niestety, obawiam 
się, że może na krótką metę Wałę­
sa jest zbyt optymistyczny. Ja też 

(Dokończenie na str. 5-ej)

Biały Dom i Kongres 
o Deficycie

Magazyn U.S. News & World Report 
zanotował, że między Białym Domem 
i Kongresem ustaliło się nieformal­
ne porozumienie, jeśli chodzi o zagad­
nienie deficytu budżetowego.

Jeśli ustawodawcy nie zgodzą się 
na obniżki w wydatkach do 4 lipca, 
Prezydent podejmie swoją sprawę, 
przekazując ją ogółowi społeczeń­
stwa.

Mianowicie Biały Dom opracował 
plany wyjazdów Prezydenta w teren 
prowincjonalny, aby przekazywać 
swój punkt widzenia obywatelom.

Prócz tego weźmie się pod uwagę 
również wystąpienia Prezydenta w 
telewizji.
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Zapalenie Ucha Środkowego
Jest to jedna z najczęstszych chorób 

wieku niemowlęcego. Młode matki 
skłonne są każdy wyraźniejszy nie­
pokój, czy płacz dziecka, wziązać z 
bólem brzucha i są zaskoczone gdy 
lekarz rozpoznaje zapalenie ucha.

Zdziwienie jest tym większe, że nie­
mowlę zazwyczaj ma wymioty, a czę­
sto i wolne stolce, co utwierdza ro­
dziców w przekonaniu, że “coś mu 
zaszkodziło”.

Tymczasem, im młodsze dziecko, 
tym częściej reaguje na infekcję gar­
dła, nosa czy ucha — odczynem ogól­
nym i objawami brzusznymi. Dlatego 
u niemowląt z reguły, przy zapaleniu 
gardła, a także ucha środkowego, 
występują objawy biegunkowe.

Powodem omawianej choroby 
jest zawsze infekcja — wirusowa lub 
bakteryjna. Zależnie od rodzaju in­
fekcji, bywają zapalenia ucha kataral- 
ne (wirusowe) lub ropne (bakteryjne).

Ucho niemowlęcia jest szczególnie 
skłonne do zakażenia się z powodu 
stosunkowo krótkiego i szerokiego 
(w porównaniu z uchem dorosłego) 
połączeniem z gardłem. Przestrzeń 
łączącą gardło z uchem środkowym 
nazywamy trąbką Eustachiusza. 
Tędy właśnie, a nie przez ucho ze­
wnętrzne jak przypuszczają niektóre 
matki — zarazki dostają się z gardła 
do ucha i wywołują jego zapalenie.

Przenikanie zarazków tą drogą 
sprzyja też pozioma pozycja ciała 
młodszych niemowląt, a także zach­
łystywanie się i ulewanie po ssaniu.

Dlatego przy katarze trzeba nie­
mowlę układać nieco wyżej (pod ką­
tem 30-45°) i karmić ostrożnie, aby 
nie zachłystywało się.

Pierwszym i dominującym obja­
wem w obrazie klinicznym zapalenia 
ucha jest niepokój dziecka, np. tarcie 
główką o poduszkę i nadmierna 
ruchliwość. Także — i to jest charak­
terystyczne — płacz podczas jedze­
nia, gdyż natężenie bólu ucha zwięk­
sza się przy ssaniu. Dotykanie okoli­

cy ucha zewnętrznego, a zwłaszcza 
naciskanie skrawka usznego w kie­
runku do przewodu słuchowego ze­
wnętrznego, może wywołać reakcję 
świadczącą o bólu, nie jest jednak 
próbą pewną. W każdym przypadku 
podejrzenia zapalenia ucha środko­
wego, dziecko powinno być zbadane 
przez laryngologa.

W postaci lekkiej choroba ta prze­
biega z nieznacznie podwyższoną 
temperaturą i przy niezłym stanie 
ogólnym dziecka. W postaci cięższej 
występują objawy ogólne: wymioty, 
gorączka, biegunka prowadząca 
często do odwodnienia, co zmusza 
czasem lekarza do umieszczenia 
dziecka w szpitalu. Niekiedy ko­
nieczne jest nakłucie błony bęben­
kowej ucha, po którym występuje 
poprawa, niemniej jednak nadal trze­
ba podawać antybiotyki.

W przypadkach przedłużenia się 
choroby lub jej częstych nawrotów 
należy szukać przyczyny takiej sy­
tuacji. Przyczynami mogą być: mała 
odporność ogólna — zwłaszcza nie­
mowląt niedożywionych, z niedobo­
rem wagi i krzywicą; niewłaściwą 
pielęgnacją — np. sposób karmienia 
prowadzący do zachłystywania się 
dziecka; a najczęściej — kontakt z 
osobami zakatarzonymi, chorymi na 
przewlekłe zapalenie zatok czy mig- 
dałków. W takich przypadkach, poza 
usunięciem przyczyny, konieczne jest 
czasem leczenie bodźcowe — np. 
stosowanie małych dawek odpowied­
nich szczepionek.

Nie każde zapalenie ucha środko­
wego u niemowląt ma przebieg prze­
wlekły, w większości przypadków 
choroba kończy się całkowitym wy­
leczeniem, a nawroty jej są coraz 
rzadsze po przejściu dziecka z pozy­
cji poziomej do pionowej; gdy zaczy­
na już siedzieć, raczkować i wreszcie 
chodzić. Zanikają bowiem warunki 
sprzyjające zakażeniu ucha przez 
trąbkę Eustachiusza.

Codzienne Surówki
Chyba żadna gospodyni nie ma już 

wątpliwości, że w domowych jadło­
spisach poczesne miejsce powinny 
zajmować potrawy z warzyw. Czy 
jednak zawsze pilnujemy tej zasady? 
Czasem wręcz wyszukujemy roz­
maite trudności. A to, że warzywa 
niszczą ręce, że trzeba je długo goto­
wać lub domownicy za tymi potra­
wami nie przepadają. Przyznacie, że 
to wręcz dziecinne tłumaczenie. Po­
dawanie potraw z warzyw jest ko­
nieczne przynajmniej do głównego po­
siłku dnia — obiadu.

Najbardziej wartościowe są surów­
ki bogate w cenne składniki odżyw­
cze. Są one źródłem witamin, których 
niczym zastąpić się nie da, dostar­
czają składników mineralnych, cu­
krów, barwników, substancji aroma­
tycznych i smakowych pobudzają­
cych apetyt i ułatwiających trawie­
nie. Są to wreszcie źródła błonnika, 
nietrawionego węglowodanu, który 
stanowi “miotłę” czyszczącą przewód 
pokarmowy.

Aby surówki zachowały wszystkie 

Ogólne Zasady Żywienia 
Przy Cukrzycy

Posiłki osób chorych na cukrzycę 
muszą być pełnowartościowe, uroz­
maicone, należy unikać zbyt gwałtow­
nej zmiany sposobu żywienia.

Białka powinny dostarczać: mleko, 
jaka, twarogi, sery żółte, niezbyt 
ostre; mięsa - cielęcina, wołowina, 
szynka, polędwica, drób (kura, kur­
czak, indyk), gołąb, królik, chude 
ryby. Jeżeli nie ma przeciwwskaza­
nia, chory może spożywać w niewiel­
kich ilościach chude ryby wędzone. 
Z wędlin - parówki, kiełbasa parów­
kowa, szynka, polędwica, podroby, 
kiełbasa szynkowa.

Tłuszcze to gównie świeże mado, 
oleje roślinne, niewielkie ilości mar­
garyny. Zbyt duże ilości tłuszczu mo­
gą powodować powstawanie ci e o- 
nowych oraz upośledzać przyswaja­
nie węglowodanów. Sprzyjają wmeż 
otyłości.

Z węglowodanów wskazane są 
kasze, ryż, ziemniaki.

Z warzyw i jarzyn — seler, papry­
ka, czósnek, kapusta, ogórki, szpinak, 
sałata, pomidory, rzodkiewka, rabar­
bar, grzyby, marchew, dynia, bruk­
selka, cebula, buraki, groszek zielo­
ny. Nie wolno jeść owoców suszonych 
(brzoskwinie, morele, śliwki, dakty e, 
figi), ponieważ w tej postaci mają 
one sporo cukrów. 

cenne składniki, powinny być sporzą­
dzane z możliwie najlepiej przecho­
wywanych surowców, tuż przed poda­
niem obiadu, gdy już gotują się ziem­
niaki, a reszta potraw jest w zasa­
dzie gotowa.

Warzywa na surówki powinny być 
zdrowe, dorodne, nie porażone żadny­
mi chorobami. Koniecznie muszą być 
bardzo starannie myte i oczyszczone, 
gdyż nie możemy liczyć, że gotowa­
nie zniszczy bakterie. Warzywa oczy­
wiście trzeba rozdrobnić, najlepiej 
używając tarki o otworach różnej 
wielkości. Im twardsze warzywo, tym 
rozdrabnia się je na drobniejszej tar­
ce. Ścierać można także ciasno zawi­
nięte kawałki główek kapusty.

Surówki powinny mieć smak kwa- 
śno-słodki, orzeźwiający. Starte ja­
rzyny należy więc od razu skraplać 
kwasem, tym bardziej, że utrwala on 
witaminę C i zapobiega ciemnieniu 
produktów. Zestaw warzyw dowolny, 
pamiętajmy jednak, aby słodkie 
łączyć z wyraźnymi w smaku, na 
przykład marchew z żurawinami lub 
chrzanem.

Surówki powinny być barwne, a za­
tem do warzyw jasnych, na przykład 
kapusty włoskiej, cukrowej, kwaszo­
nej należy dodawać kolorowe warzy­
wa lub owoce ze skórką: marchew, 
żurawiny, świeżą zieleninę, a nawet 
suszone listki pietruszki, selera albo 
kopru.

Koniecznym uzupełnieniem każdej 
surówki jest sos zawierający tłuszcz: 
oliwę lub śmietanę, często używamy 
majonezu. Huszcz zwiększa wartość 
kaloryczną surówek, a ponadto ułat­
wia ich przełykanie, podnosi smak i 
umożliwia wykorzystanie karotenu 
(prowitaminy A).

Surówki z warzyw powinny być 
ozdobą każdego stołu. Najlepiej po­
dawać je na oddzielnych talerzykach, 
aby ich niska temperatura nie obni­
żała ciepłoty całego dania. Dla spóź­
niających się na obiad należy surów­
kę przechować (przykrytą) w lodów­
ce. Nieraz robić trzeba jej tylko tyle, 
ile jest konieczne na jeden posiłek, 
bo traci smak, wygląd i wartość.

Rady Praktyczne
Brud z koszyka najłatwiej można 

usunąć myjąc go wodą z solą lub 
wodą z sodą.

* * * *

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA ?
Nie wpadaj w rozpacz .., 

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Obuwie z ciemniej skóry należy czy­
ścić pastą o odpowiednim zabarwie­
niu, aby nie dopuścić do zmiany kolo­
ru.

JEROZOLIMA.—Simon Veil, była przewodnicząca Parla­
mentu Europejskiego, więźniarka obozu koncentracyjnego 
Aushwitz, przemawia w czasie uroczystości odsłonięcia po­
mnika ku czci sześciu milionów Żydów, którzy zginęli w 
obozach koncentracyjnych. <UPI)

“Medycyna Dla Zysku” 
Jest Niemoralna

Boston (NYT) — Wydawca “The 
New England Journal of Medicine” 
dr Arnold S. Reiman uważa, że ośrod­
ki medyczne, które udzielają pomocy 
lekarskiej w najcięższych wypadkach 
powinny zapewnić ją pacjentom bez 
względu na ich możliwości finansowe.

Dr Relman, który jest przeciwni­
kiem “medycyny dla zysku” twierdzi, 
że szpitale prywatne powinny zostać 
pozbawione prawa odesłania pacjenta 
do szpitali państwowych chyba, że 
jest to podyktowane jego dobrem.

W tym samym wydaniu czasopisma 
został opublikowany raport dr Keitha 
Wrenna z Peachtree Internal Medi­
cine Clinic w Murphy, stan Północna 
Karolina. Dr Wrenn opisał przypadek 
pacjenta, który w wyniku wypadku 
samochodowego doznał obrażeń gło­
wy. Został on przewieziony do szpitala 
prywatnego, gdzie pierwsze pytanie 
personelu medycznego dotyczyło 
ubezpieczenia pacjenta.

Ponieważ nie udało się ustalić czy 
ofiara wypadku posiada jakiekolwiek 
ubezpieczenie, została ona odesłana 
do innego szpitala. Podczas transpor­
tu pacjent zmarł.

Dr Wrenn nie podał nazwy szpitala, 
ani też nie stwierdził z całą pewno­
ścią, że przyczyną zgonu było opóź­
nienie wywołane przeniesieniem do 
innego szpitala. Uważa on jednak, że

Analiza Procesu 
Toruńskiego

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
byłem nastawiony optymistycznie 
bezpośrednio po ujawnieniu morder­
stwa i zapowiedzi procesu. Wydawało 
mi się, że przez ten proces Jaru­
zelski chce pokazać społeczeństwu, 
potwierdzić swoją tezę, że jest mniej­
szym złem i że z drugiej strony, 
skoro nie może oprzeć się na apa­
racie bezpieczeństwa, czyli na terro­
rze, na środkach represyjnych — 
będzie musiał szukać oparcia w 
społeczeństwie.

Niestety, po tym ataku na Kościół, 
po tym fakcie, właściwie proces zo­
stał propagandowo skierowany prze­
ciw Kościołowi.

Obawiam się, znając już politykę 
Jaruzelskiego, że będzie on obecnie 
starał się zrównoważyć niejako ten 
proces i antagonizowanie aparatu 
bezpieczeństwa przez jakieś posunię­
cia natury represyjnej. Na dłuższą 
metę natomiast całkowicie podzie­
lam zdanie Wałęsy.

W moim przekonaniu — na długą 
metę — społeczeństwo, przez swoją 
postawę, przez bojkot związków za­
wodowych, które są kontrolowane 
przez reżym, przez skuteczny bojkot 
grupy rządzącej, właściwie musi prę­
dzej czy później udowodnić władzy, 
że nie może ona w takim kraju 
jak Polska rządzić bez jakiegoś dia­
logu ze społeczeństwem, bez jakiegoś 
porozumienia. 

lekarze, którzy odmawiają udzielenia 
pomocy w podobnych okolicznościach 
opierając się na przesłankach ekono­
micznych, są “tchórzami moralny­
mi.”

W artykule redakcyjnym dr Rel­
man twierdził, że instytucje zajmu­
jące się planowaniem działalności 
szpitali i klinik powinny wyznaczyć 
rejonowe placówki służby zdrowia do 
których byliby odsyłani ciężko chorzy 
lub ofiary wypadków. Placówki te 
nie powinny mieć prawa odmówienia 
pomocy lekarskiej kierując się sytua­
cją materialną pacjenta.

Morderstwo w Stylu 
Gangsterskim

W niedzielę znaleziono w bagażniku 
samochodu ciało jednego z przywód­
ców podziemnego zorganizowanego 
świata przestępczego Hal Smitha.

Smith uważany był przez policję 
za “głowę” siatki przestępczej, przyj­
mującej nielegalne zakłady o wyniki 
meczy sportowych. “Terytorium 
działania” Smitha były północne 
przedmieścia powiatu Cook oraz są­
siednie północne powiaty stanu Illi­
nois.

Podobno bezpośrednim przełożo­
nym Smitha był Joseph A. Feriola, lat 
58, jeden z najbardziej silnych przy­
wódców syndykatu w skali całego 
kraju, który dysponował 6-osobową 
“gwardią przyboczną” i 54 “żołnie­
rzami.”

Smith prowadził bardzo ekstrawa­
gancki styl życia. Mieszkał w pałacu, 
który architekturą przypominał Bia­
ły Dom i znany był on z tego, że co­
dziennie bardzo elegancko się ubierał, 
a następnie udawał się swoim luksu­
sowym Cadillac’em — tym w którym 
znaleziono jego ciało — do śródmie­
ścia Chicago, gdzie brał udział w 
spotkaniach, dotyczących prowadzo­
nych przez niego interesów.

Policja poszukuje najbliższego 
współpracownika Smitha, Williama 
Jahoda, lat 38.

Smith udał się w czwartek na spot­
kanie z Jahodą i nigdy już nie po­
wrócił.

Samochód z ciałem Smitha znale­
ziono zaparkowany przed motelem 
w Arlington Heights.

Europejski Rok Muzyki
W bieżącym roku przypadają li­

czne okrągłe rocznice urodzin słyn­
nych muzyków: 300-lecie Jana Se­
bastiana Bacha, Haendla, Dome­
nico Scarlattiego, 150-lecie pol­
skiego kompozytora Henryka Wie­
niawskiego oraz 100-lecie Albana 
Berga i 50 rocznica jego śmierci. Z 
tego względu rok 1985 obwołano 
Europejskim Rokiem Muzyki.

Myśl
W ciągu mojego życia dokonał się 

olbrzymi postęp, obawiam się tylko, 
że w złym kierunku.

O. Nash
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1 2010011 63
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Horizon Realty.............................. 616 R. Nitka..........
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R. Gargul........................................ 240 M.Cikowski... 7 42 811 6 135.1
W. Sokolowski................................ 240 T. Szplit..........

E. Dziewulski.
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WOMEN HIGH SERIES W.Juda............ 1 48 7741 60 129.1
J. Oskorep...................................... 640 H. Marcyan... 10 50 7653 60 127.33
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T. Jadach ....
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8 58 7007 59
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118.45

WOMEN HIGH GAME B. Szplit.......... 4 60 7004 60 116.44
H. Marcyan.................................... 238 S. Kistler........ 9 66 6647 60 110.47
H. Dudek ........................................ 233 H. Pross.......... 6 76 5685 57 99.42

Park District Urges Caution 
In Choosing Iceskating Site

Chicago’s freezer-like weather has 
turned rivers, ponds, lakefront la­
goons and other bodies of water into 
mirrors of ice.

The picturesque settings make for 
an offer iceskaters and the adventure­
some can barely refuse. But if you’re 
smart, you’ll do just that, advises 
the Chicago Park District.

“This is not the kind of fun people 
should seek out,” said Joseph Peco-

Ueberroth Honored
Time Magazine has named Peter 

Ueberroth, 47, organizer of the Los 
Angeles Olympics and commissioner 
of baseball, its Man of the Year. 
Calling him “a promoter with a global 
mission.” Time said Ueberroth was 
chosen “for his supreme skill in mak­
ing the Games work and because he 
is the embodiment of the entrepre­
neurial spirit that is flourishing in 
the U.S. Ueberroth masterminded a 
triumph that involved nearly four- 
fifths of the nations of the globe. The 
bottom line, in terms of both money 
and morale, was more impressive.”

While the Olympics usually have 
lost money, “this year ... the Games 
received almost no government funds 
and ended up with an unimaginable 
surplus of $215 million—and the sum 
could reach $250 million by June,” 
according to Time’s cover story.
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OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 
5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 
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raro, general supervisor of beaches 
and pools. “It amounts to looking 
for trouble. Chances are, you’ll find 
it, with possible tragic results.”

The biggest danger is the shifting 
undercurrents that can weaken or 
cause large chunks of ice to break 
free, sometimes without warning, 
Pecoraro said.

“People who skate alone and who 
aren’t strong swimmers are especial­
ly vulnerable because heavy clothing 
and cold water shock can negate their 
ability to react.

“Even physically fit people can 
become victims. In these tempera­
tures, you have probably less than 
two minutes to get yourself out of 
trouble before the cold overtakes 
you.”

If, however, you insist on engaging 
in this risky business, exercise these 
minimum precautions:

—Stay away from an area that 
has a visable layer of water—a sure 
sign that undercurrents have weak­
ened or thinned the ice.

—Carry a screwdriver of other 
sharp pointed object. Should you fall 
through, elevate your body by kicking 
your legs, jab the object into the ice 
and pull yourself out, then roll to 
safety. Don’t stand up. Doing so con­
centrates your weight on a small 
area.

Wypadek w Wieliczce
W kopalni soli w Wieliczce do­

szło do tragicznego wypadku. W 
trakcie wymiany obudowy w je­
dnym z chodników nastąpiło za­
walenie się stropu. Oderwała się 
kilkutonowa bryła soli, przygnia­
tając dwóch górników. Jeden z nich 
zginął na miejscu, a drugiego z 
ciężkimi obrażeniami ciała odwie­
ziono do szpitala w Krakowie.

WYBÓR INNYCH WIERSZY
JANA KOCHANOWSKIEGO

/OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO WY_
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Dl. 60646

Za zaliczeniem pocztow ym i C.O.D.»
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Raport Trzech Członków 
Kongresu

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

cywilnych, których ludność podejrza­
na jest o popieranie rebeliantów.

Trzyosobowa grupa, która przygo­
towała raport uważa również, że po­
moc wojskowa dla Salwadoru znacz­
nie przewyższa pomoc ekonomiczną, 
aczkolwiek rząd prezydenta Reagana 
twierdzi, iż jest odwrotnie. Raport 
poddaje w wątpliwość zeszłoroczne 
oświadczenie Prezydenta dotyczące 
braku amunicji na jaki cierpiała ar­
mia Salwadoru. Reagan zaapelował 
wtedy do Kongresu o zatwierdzenie 
dodatkowej pomocy finansowej na jej 
zakup.

Członkowie Kongresu uważają, że 
nie była to “sytuacja krytyczna”, 
gdyż w tym czasie Pentagon dyspo­
nował sumą 32 milionów dolarów 
przeznaczonych na pomoc wojskową 
dla tego kraju.

W tym samym czasie senator Wil­
liam Proxmire (D-Wis.) zaapelował 
o zamknięcie “drzwi” przez które 

wysocy urzędnicy Pentagonu “wycho­
dzą, aby objąć posady w sektorze 
prywatnym”, przeważnie w firmach, 
z którymi do tej pory współpraco­
wali.

Senator Proxmire przedstawił pro­
pozycję ustawy, która uregulowałaby 
to zagadnienie w ten sposób, że urzę­
dnicy Pentagonu zajmujący się za­
wieraniem kontraktów z firmami 
zbrojeniowymi musieliby odczekać 
dwa lata w przypadku, kiedy chcie- 
liby objąć stanowisko w firmie, z któ­
rą poprzednio współpracowali.

“Ucieczka” pracowników Pentago­
nu do sektora prywatnego powoduje 
zamieszanie w kontraktach Depar­
tamentu i opóźniania w produkcji i 
instalacji sprzętu i urządzeń wojsko­
wych.

Senator Proxmire ma nadzieję, że 
proponowana przez niego ustawa po­
łoży temu kres.

W dniu 11-go lutego br. zmarł w New Port Richey, Florida

Olgierd Ł ucz ko ws ki
Kapitan Polskiego Lotnictwa, Odznaczony najwyższymi odznaczeniami bo­
jowymi, Polskimi i Alianckimi. Honorowy Prezes Skrzydła Detroit i kilku­
letni przewodniczący Rady Skrzydeł w Ameryce.

Prawy Polak i wielce ceniony Kolega. 
Rodzinie składamy wyrazy współczucia.

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy Członków Rodziny Szkolnej, że 
w dniu 11-go lutego br. odeszła od nas śp.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI
RADA SKRZYDEŁ S.L.P. w U.S.A.

Stanisława Lubina
zasłużony Pedagog i Wychowawca, b. Kierownjk naszej szkoły, 

Koleżanka, Przyjaciółka i gorąca Patriotka.
Pożegnamy Ją we wtorek, 12-go lutego o godzinie 7:30 wieczorem, w 

kaplicy domu pogrzebowego John V. May, 4553 N. Milwaukee Ave.
Pogrzeb odbędzie się w środę, o godzinie 9:30 rano, do kościoła Our 

Lady of Victory i na cmentarz św. Wojciecha.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra i ciocia nasza, śp.

SZKOŁA IM. IGNACEGO PADEREWSKIEGO 
W NILES

Stanisława Lubina
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 11-go 
lutego 1985 roku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go lutego, o godzinie 9:30 rano, z 

zakładu pogrzebowego John V. May pnr. 4553-61 Milwaukee Ave., do kościo­
ła Our Lady of Victory (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bonifacy, mąż; Krystyna (Lubomir) Szmulik, Barbara (Frank) Allocco 
i George, córki, syn i zięciowie; Bogdan Szmulik, Frances, Louis i Boniface 
Allocco, wnuki i wnuczka; Josephine Noga, siostra; Mary Toporek i Elsie 
Noga, siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje Się: John V. May Funeral Home, telefon 545-2115.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna Gajos
(zdomuDrabant) 

(żona śp. Andrzeja, matka śp. Walter) 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 10-go lute­
go 1985 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 2-ej po południu do 9-wj wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go lutego, o godzinie 9-ej rano z 

Belmont Funeral Home pnr. 7120 W. Belmont Ave., do kościoła St. Priscilla 
(Msza św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną- .

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

John (Mary), Mitchell (Alice) i Thaddeus (Patricia), Eugene (Shirley), 
synowie i synowe; 17 wnucząt, 10 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Belmont Funeral Home, telefon 286-2500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, śp.

Jan Pawiak
iCzłonek Tow. Cicero Society Grupa 825 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 10-go lutego 1985 ro­
ku przeżywszy 69 lat. . . .

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13-go lutego, o godzinie 9-ej rano, z 
George Schubert Funeral Chapels pnr. 6616 W. Cermak Rd., Berwyn, IL., do 
kościoła St. Mary of Celle w Berwyn, a stamtąd na cmentarz Woodlawn na 

Par<Na „ensmutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni: .

Anna (z domu Stasiw), żona; Jan (Maria), Ryszard i Jozef, synowie i sy­
nowa; Jennifer i Stephanie, wnuczki; Pelagia, Katarzyna, Władysława, Sta­
nisława, Siostra Danuta ze Zgromadzenia Sióstr Urszulanek i Feliks, siostry 
i brat w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: George Schubert Funeral Chapels, telefon 
788-1092. _________________________________ -

QUITO, EKWADOR.—Zdjęcie to najlepiej ilustruje ścisłą 
ochronę, jaką otoczono Ojca Świętego w czasie Jego wizyty w 
Ekwadorze. Kordon żołnierzy nie dopuszcza do Dostojnego 
Gościa nikogo z tłumu. (UPI)

Silny Atak 
Wojsk Wietnamu 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
skami tajlandzkimi i wietnamskimi 
przerwała trzydniowy okres względ­
nego spokoju na granicy.

Tajlandia zostaje wciągana w coraz 
większym stopniu w walk pomiędzy 
okupacyjnymi wojskami wietnamski­
mi i kambodżańskimi rebeliantami, 
ponieważ starcia te zbliżają się coraz 
bardziej do granicy Tajlandii.

Oprócz uciekinierów kambodżań- 
skich, około 7 tys. mieszkańców Taj­
landii także zostało zmuszonych do 
opuszczenia swoich domostw. Znaleź­
li oni tymczasowe schronienie w 
opuszczonym centrum przerzutu 
uchodźców, tj. w odległości około 2.5 
mili od jednego z większych przygra­
nicznych miast, Aranyaprathet.

Rodziny Czerwonych Kmerów, któ­
re mieszkały w kwaterach rebelian­
tów w Phnom Malai osiedliły się tym­
czasowo w zbudowanych na prędce 
namiotach na obu terytoriach. Kam- 
bodżańscy uchodźcy znaleźli schro­
nienie w tajlandzkich wioskach przy­
granicznych w okolicach Aranyapra­
thet, głównie w Klong Nam Sai i Klong 
Wa. 70 tysięcy kambodżańskich 
uchodźców to przeważnie kobiety i 
dzieci.

Indonezyjski minister spraw zagra­
nicznych, Mochtar Kusumaatmadja 
oświadczył w czasie nadzwyczajnego 
posiedzenia ASEAN w Bangkoku, że 
potrzebna jest większa pomoc dla 
kambodżańskiego ruchu oporu, tak, by 
siły wyrównały się jeśli chodzi o woj­
ska wietnamskie. (ASEAN czyli Sto­
warzyszenie Narodów Południowo- 
Wchodniej Azji jest stowarzyszeniem 
państw niekomunistycznych).

Na terytorium Kambodży znajduje 
się około 160 tys. żołnierzy należących 
do okupacyjnych oddziałów wietnam­
skich. Wietnam napadl na Kambodżę 
w 1979 roku i pozbawił władzy Czerwo­
nych Kmerów, popieranych przez 
Chiny.

Rebelianckie ugrupowanie Czerwo­
nych Kmerów liczy około 40 tys. ludzi 
i stanowi najsilniejsze siły wśród 
trzech ugrupowań partyzanckich, któ­
re utworzyły rząd koalicyjny na wy- 
gnianiu.Dwa niekomunistyczne ugru­
powania mają w sumie około 20 tys. 
partyzantów.

Ministrowie spraw zagranicznych 
państw należących do ASEAN (tj. 
Tajlandia, Malezja, Singapur, Indo­
nezja, Filipiny i Brunei) — wystąpili 
w poniedziałek z usilnym żądaniem, 
by inne państwa dostarczyły broni 
kambodżańskim rebeliantom.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia nasza, córka moja 
i siostra moja, śp.

Helena Urbański
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 11-go lutego 1985 
roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, od 
godziny 4-ej po południu do 9:30 
wieczorem, a w środę od południa.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 14-go lutego, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Our Lady of Victory, a 
stamtąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrząd k zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marian, mąż; Jania, córka; 
Leon, syn; Józef Penkala, zięć; 
Susan, synowa; Marta, matka; 
Gwendolyn i Nicholas, wnuczka 
i wnuk; Erika, siostra; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie
Telefon 774-4100

Na dzisiejszej konferencji praso­
wej, min. Indonezji oświadczył, że ten 
wczorajszy apel nie stoi w sprzeczno­
ści z nadziejami ASEAN na pokojowe 
zakończenie konfliktu. Chodzi tylko o 
wyrównanie sił pomiędzy wojskami 
wietnamskimi i kambodżańskimi re­
beliantami.

Izraelska 
Delegacja 
u Arafata

Jerozolima (CST) — Delegacja, w 
skład której wchodzili Arabowie i Ży­
dzi z Izraela, w tym dwóch człon­
ków Parlamentu (Knessetu), powró­
ciła do kraju z tajnego spotkania 
z przewodniczącym PLO (Organiza­
cja Wyzwolenia Palestyny) — Yas- 
serem Arafatem. Konferencja trwa­
ła 7 godzin przez cztery dni.

Delegacja reprezentuje partię 
polityczną o nazwie Progressive List 
for Peace. Po powrocie, jej przed­
stawiciele oświadczyli, że Arafat zgo­
dził się na przedstawienie komiteto­
wi wykonawczemu PLO wspólnie usta­
lonych zamierzeń. Celem jest wza­
jemne ustępstwo, jeśli chodzi o prze­
moc i nawiązanie do porozumienia 
zawartego między Stanami Zjedno­
czonymi a Izraelem w sprawie mię­
dzynarodowej konferencji na temat 
Bliskiego Wschodu. Konferencji pod 
egidą ONZ.

Zarówno przedstawiciele rządu 
amerykańskiego, jak i Izraela wielo­
krotnie oświadczali, że nie mają za­
miaru brać udziału w takiej konfe­
rencji.

Departament Stanu US nie sko­
mentował, jak na razie spotkania, 
ani komunikatu, z jakim wystąpiła 
delegacja.

Trzech Arabów i trzech Żydów 
wchodzących w skład delegacji zako­
munikowało również, że Arafat obie­
cał im udzielenie informacji w cią­
gu najbliższych dni na temat czte­
rech izraelskich żołnierzy, którzy uz­
nani zostali za zaginionych w cza­
sie akcji w Libanie. O ile dojdzie 
do odnalezienia tych żołnierzy, to 
wiceprzewodniczący partii Progres­
sive List for Peace, Uri Avneri za­
pewnił, że posiada odpowiedni list 
od izraelskiego ministra obrony, na 
mocy którego to listu zwrócone zo­
staną zwłoki jednego z przedstawi­
cieli PLO. Chodzi o ciało Fahda Ka- 
wasme i jego odesłanie do Hebronu, 
leżącego na Zachodnim Brzegu rzeki 
Jordan, okupowanym przez Izrael.

Jak dotąd nie ma oficjalnych po­
twierdzeń o istnieniu wspomnianego 
listu.

Irak i Iran 
Oskarżają Się 

Nawzajem
Abu Dżabi, Zjedn. Emiraty Arab­

skie (UPI) — Iran i Irak oskarża­
ją się nawzajem o naruszenie za­
wartego porozumienia, które zaka­
zuje bombardowania celów cywil­
nych i zagroziły w poniedziałek 
ostrzelaniem miast granicznych 
przeciwnika, co stanowić miałoby 
obustronną akcję odwetową.

Iran wezwał mieszkańców irackich 
wiosek nadgranicznych do opuszcze­
nia strefy frontowej. Iran twierdzi, 
że Irak naruszył już istniejące od 
48 godzin ostrzeżenie w sprawie za­
przestania ostrzału irańskich wiosek 
i miast nadgranicznych.

Irak, unikając bezpośrednich ko­
mentarzy na temat groźby Iranu, 
oskarżył Iran o naruszenie istnieją­
cego od 7 miesięcy zawartego przy 
pomocy ONZ porozumienia.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Weinberger Broni Budżetu 
Departamentu Obrony

Washington (CT) — Sekretarz 
obrony Caspar Weinberger ostrzegł 
senacki Komitet Budżetowy, że o ile 
Kongres zatwierdzi zamrożenie 
budżetu na rok 1986, Pentagon będzie 
musial zrezygnować lub ograniczyć 
wiele programów zbrojeniowych 
“drogich sercu” jego członków.

Zeznając przed członkami Komi­
tetu, Weinberger stwierdził, że za­
mrożenie budżetu Departamentu 
Obrony nie będzie miało “wielkiego 
znaczenia” dla zmniejszenia się defi­
cytu “zdziesiątkuje” natomiast wiele 
programów istotnych dla obrony kra­
ju.

Żołnierze Izraelscy 
Rozpędzili 

Demonstrantów
Bejrut. (UPI) — Rządowe radio 

w Bejrucie podało do wiadomości, 
że żołnierze izraelscy starli się z 
mieszkańcami wioski w południo­
wym Libanie. W celu rozpędzenia 
demonstrantów, żołnierze izraelscy 
posłużyli się bronią palną.

Demonstracja wymierzona została 
przeciw zajęciu przez wojska izrael­
skie miejscowego sierocińca.

Władze izraelskie nie skomento­
wały na razie tej wiadomości.

Radio bejruckie, przerywając swój 
regularny program, podało, że 60 
izraelskich czołgów i samochodów 
pancernych otoczyło wioskę położoną 
na wschód Tyru. Sierociniec położony 
jest na przedmieściach Tyru.

Zamknięcie Biura 
w Namibii

Johannesburg (CSM) — Adminis­
tracja waszyngtońska zdecydowała 
się zamknąć swe biuro łącznikowe, 
które zostało otwarte około roku te­
mu w Namibii dla nadzorowania wy­
cofywania wojsk południowo-afry- 
kańskich z południowej Angoli.

Republika Południowej Afryki 
twierdzi stanowczo, że wycofywanie 
zostanie wkrótce zakończone.

Nie ma natomiast postępów w wy­
cofywaniu tychże wojsk z Namibii, 

do czego miały nadzieję doprowa­
dzić Stany Zjednoczone stosując na­
ciski na Angolę i RPA.

USA wciąż próbują wynegocjować 
wycofanie Kubańczyków z Angoli, 
bez czego ani Stany Zjednoczone, 
ani RPA nie widzą możliwości ogło­
szenia niepodległości Namibii.

Iran Obniżył 
Cenę Swojej 

Ropy Naftowej
Nikozja. Cypr. (CSM) — Iran obni­

żył cenę wydobywanej u siebie ropy 
naftowej w stosunku do ceny usta­
lonej i zaakceptowanej przez więk­
szość krajów OPEC.

Iran wyłącza siebie z nowej struk­
tury cen przyjętych przez OPEC w 
zeszłym miesiącu. W piątek, ubie­
głego tygodnia, Iran poinformował 
swoich kontrahentów, że wysoko ga­
tunkowa ropa jest tańsza o $1.06, 
czyli cena baryłki wynosi $28.05, na­
tomiast gorsza gatunkowo ropa tań­
sza jest o 200 i kosztuje $27.35 za 
baryłkę.

Protesty Farmerów 
w Stanie Południowa 

Dakota
Pierre, S.D. (UPI) — Na znak soli­

darności z farmerami zamknięte zo­
stały we wtorek szkoły i przedsię­
biorstwa handlowe. Farmerzy zwoła­
li wiec, aby zaprotestować przeciw 
istniejącym warunkom ekonomicz­
nym. W obecnej sytuacji istnieje 
groźba, że blisko jedna czwarta ogól­
nej liczby farmerów w stanie Połudn. 
Dakota będzie zmuszona do ogłosze­
nia bankructwa.

W wiecu miało wziąć udział około 
5,000 farmerów. Na znak poparcia 
dla protestujących farmerów za­
mknięte zostały szkoły na terenie ca­
łego stanu.

Uchwała 
Konwencji Przeciwko 

Torturom
ONZ, Nowym York. (CSM) — Opra­

cowany i popierany przez Szwecję akt 
konwencji przeciwko torturom został 
przyjęty przez Zgromadzenie Ogólne 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
zeszłą jesienią i podpisany w ponie­
działek przez przedstawicieli 20 kra­
jów. St. Zjedn. i Zw. Sowiecki nie zło­
żyły podpisów pod tym dokumentem.

USA popierają uchwałę i mają ją 
zamiar w przyszłości podpisać, nato­
miast Sowiety są jej zagorzałym prze­
ciwnikiem.

Umowy zawierane przez Pentagon 
zapewniają stanowiska pracy miesz­
kańcom wielu kongresowych dystryk­
tów. Grożąc wyeliminowaniem pro­
gramów, Sekretarz Obrony starał się 
uświadomić członkom Kongresu, jak 
wielką byłaby polityczna i ekonomicz­
na cena zamrożenia budżetu obrony.

“Jeżeli budżet zostałby ograniczo­
ny, tak jak budżet 85 roku, nie mie­
libyśmy żadnych możliwości rozpra­
wienia się z deficytem” — powiedział 
Weinberger.

Oświadczył również, że Pentagon 
będzie starał się uchronić niektóre 
ważniejsze programy, szczególnie te, 
które mają istotne znaczenie dla 
utrzymania gotowości bojowej.

Zamrożenie budżetu oznaczałoby 
opóźnienie o 3 lub nawet cztery lata 
produkcję bombowca B-l, zmniejsze­
nie o 38 procent liczby samolotów 
bombowych średniego zasięgu, zredu­
kowanie o 50 procent helikopterów 
Armii i Lotnictwa. Opóźniałoby to 
także produkcję łodzi podwodnych 
Trident 2.

Weinberger podkreślił, że Departa­
ment Obrony musiałby zapłacić 
olbrzymie kary za nie dotrzymanie 
umów z przemysłem zbrojeniowym.

Przewodniczący Komitetu Pete Do­
menie! (R.-N.M.) zapytał dlaczego 
Pentagon nie został zmuszony do 
ograniczenia swoich wydatków w po­
przednich latach, kiedy to Kongres 
odmawiał zatwierdzenia proponowa­
nego przez Weinbergera budżetu.

Senator Lawton Chiles z Florydy 
stwierdził, że problem Pentagonu 
jest to, że Departament ten próbuje 
zrobić zbyt dużo w zbyt krótkim cza­
sie.

Wytrwały krytyk Departamentu 
sen. Charles Grassely oświadczył, 
że Weinberger ma problemy w “kie­
rowaniu” Pentagonem i że zamroże­
nie budżetu obrony jest konieczne, 
aby Kongres mógł dokonać analizy 
jego działalności.

Protest ASEAN 
Przeciw Polityce 

Moskwy
Bangkok. (NYT) — Pięć państw z 

sześciu należących do ASEAN (Sto­
warzyszenie Narodów Południowo- 
Wschodniej Azji), zwróciło się do so­
wieckiego ambasadora z żądaniem, 
by Moskwa przestała wspomagać siły 
zbrojne Wietnamu, ponieważ żołnie­
rze wietnamscy nacierają cięgle na 
partyzantów kambodżańskich.

Wiadomość tę podał tajlandzki mi­
nister spraw zagranicznych. Wspólny 
protest pięciu państw jest reakcją 
na doniesienia, że cztery dywizje wiet­
namskie zbliżają się do głównych po­
zycji wojskowych Czerwonych Kme­
rów w Phnom Malai w Kambodży, 
w pobliżu granicy z Tajlandią.

Tajlandia zarzuciła Moskwie, że 
dostarcza ona wojskowy sprzęt bez­
pośrednio Wietnamowi i rządowym 
wojskom Kambodży poprzez kam- 
bodżański port Kompong Som, wcze­
śniej nazywany Sihanukville, leżący 
w Zatoce Syjamskiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Tajlandii oświadczyło sowieckiemu 
ambasadorowi, że Wietnam nie byłby 
w stanie prowadzić dalej wojny, gdy­
by nie pomoc Sowietów.

Z protestem wystąpiły: Tajlandia, 
Malezja, Singapur, Filipiny, i Indo­
nezja. Brunei, które nie utrzymuje 
stosunków dyplomatycznych ze Związ­
kiem Sowieckim, nie brało udziału 
w proteście.

Burza Śnieżna 
Przesuwa Się 

Na Wschód
(UPI) — Burza śnieżna, która prze­

szła nad Środkowym Zachodem, po­
suwa się obecnie w kierunku wscho­
dnim. W ciągu wtorku przewidziane 
są opady śniegu na obszarze rozcią­
gającym się do Pennsylwanii aż do 
Nowego Yorku. W ciągu poniedział­
ku mieszkańcom Środkowego Zacho­
du dała się we znaki zamieć śnie­
żna. Przerzucany porywistym wia­
trem z miejsca na miejsce śnieg, 
tworzy wysokie zaspy.

Wskutek niebezpiecznych warun­
ków atmosferycznych i drogowych, 
w niektórych wschodnich stanach za­
mknięto szkoły.

Poczynając od soboty wskutek tru­
dnych warunków atmosferycznych 
poniosło śmierć 16 osób. Opady śnie­
gu notowane są dziś również na ob­
szarze rozciągającym się od Missou­
ri aż po Georgię. W Georgii tempe­
ratura spadla w ciągu 15 minut o 
20 stopni.



7526
Home, travel or dorm. Con­

trasting trims including pom­
pons dress up these slipper hits. 
Pattern 7526: crochet direc­
tions; use Shetland Style 
Chunky yarn, Sizes S, M , Lincl. 
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Praca Męska

AUTO BODY 
REPAIR 

2 years experience. Must 
have tools. 530-2324.

POTRZEBNY FREZER 
Z doświadczeniem i operator 

C and C maszyn 
766-9095

+ Domy
JEFFERSON PARK

2 piętrowy, drewniany, z mieszkaniem 
dla krewnych. Możliwość dodatko­
wego mieszkania. Pieszy dystans do 
sklepów i komunikacji. Duża parcela 
z bocznym wjazdem. W rejonie, gdzie 
dozwolone prowadzenie interesu. W 
$70-tce.
Telefonując proszę mówić po angielsku 

ELITE REAL ESTATE 
775-9704

★ Do Wynajęcia
2 POKOJE..............................545-2901.

UMEBLOWANE MIESZKANIE 
3957 W. Irving Park Rd.

1% pokoi. Prywatna łazienka. Wszys­
tkie użyteczności. Idealne komunika­
cja. Blisko sklepów. Zgłaszać się do 
dozorcy na 2 piętro łub telefonować.

539-8965

★ Osobiste
ZA CZYNY i długi mojej córki Iwona 
Cain nie odpowiadam Tadetisz Kuta.

★ Rozmaite
SPRZEDAM bańki lecznicze $2 na 
sztukę. 777-5690.

★ Interesy
NOWA RESTAURACJA
do wynajęcia w Fox Lake, IL.

Marina Motel, 123 Route 12 
Bardzo dobre położenie. $10,000 plus 
rent.

Tel.: 588-3640

★ POŻYCZKI
MORTGAGE LOANS

Refinancing. Past credit no 
problem. 70% Cash Paid for 
mortgage notes. Call for ac­
counts receivable.
Mr. Moore • 783-3414

★ Podatki
FULL 

FINANCIAL SERVICES
Full accounting, Income-tax, and 
bookkeeping services or for any type 
of business and all individuals. Rea­
sonable rates.

282-9090

★ Usługi
MASZ kłopot z samochodem, przy- 
jedź. Naprawa i wymiana silników 
oraz transmisji. Ekspresowo i po kon­
kurencyjnych cenach. 5034 W. Armi­
tage. 342-2329.
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682.

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje oraz remonty we­
wnątrz...................................... 286-0864

NAPRAWIANIE, MALOWANIE 
MYCIE ŚCIAN 

Niskie zimowe ceny. 
BOB MARCH DECORATING 

237-7711 ubezpieczony

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki. .... 278-3411.

★ Ogrzewanie
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja....... 394-9471.
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który był celemHakason,

strzałów 
Powella,

oddanych przez 
pracownika tajże

Liczba Bezrobotnych 
Wzrosła w Izraelu 

Do 6.3 Procent
Jerozolima (UPI) — W ciągu ostat­

niego kwartału 1984 r. notowany jest 
w Izraelu dalszy wzrost liczby bez­
robotnych. Obecnie jak podały władze 
rządowe, bezrobocie wzrosło do 6.3 
proc. Jest to oczywiście wiadomość 
nieprzychylna dla Izraelczyków, któ­
rzy borykają się obecnie z nową pod­
wyżką cen oraz wprowadzoną w 
ubiegłym tygodniu podwyżką podat­
ków.

Władze oświadczyły, że w lipcu bez­
robocie wynosiło 5.6 proc. W ostatnim 
kwartale 1983 r. wynosiło 4.9 proc.

Fakt, iż bezrobocie wynosi obecnie 
6.4 proc, oznacza, że około 88,000 
mieszkańców Izraela znajduje się bez 
pracy. Ogólna liczba mieszkańców 
Izraela wynosi 4 miliony.

Bezdomni Na Ulicach 
Amerykańskich Miast

Ranni
Opuszczą Szpital

33-letni Dick Ziebes, który stracił 
oko w wyniku strzelaniny, jaka mia­
ła miejsce w odlewni Wells Manu­
facturing Co. w Skokie, opuścił w nie­
dzielę Skokie Valley Hospital. Był 
on jednym z trojga osób rannych w 
wyniku 
Jerome 
fabryki.

Peter 
strzałów — szef odlewni — znajdu­
je się w Lutheran General Hispital 
w Park Ridge. Jego zdrowiu nie 
zagraża obecnie niebezpieczeństwo. 
Kula, która utkwiła w policzku nie 
spowodowała poważniejszych obra­
żeń.

Mona Soloky, trzecia ofiara strze­
laniny, szef chemików, znajduje się 
w dość ciężkim stanie po postrzale 
głowy w St. Francis Hospital w Evan­
ston.

W dodatku Kongres zatwierdził na 
pomoc dla bezdomnych sumę 210 
milionów doi., które zostały w cią­
gu ostatnich trzech lat rozprowadzo­
ne wśród potrzebujących przez Fe­
deral Emergency Management Agen­
cy, zajmującą się zazwyczaj udzie­
laniem pomocy ofiarom katakliz­
mów.

Osoby, które interesują się losem 
bezdomnych i starają się zapewnić 
im pomoc mają poważne obawy, że 
wraz z ustaniem mrozów sprawa ta 
może pójść w zapomnienie.

(Opr. na podst. “Time”)

Zdjęty 
z Dryfującej Kry

Zespół ratowniczy straży pożarnej 
uratował w niedzielę niejakiego Je­
rome Stonea zdejmując go z dryfu­
jącej kry lodowej w pobliżu Shedd 
Aquarium.

Mężczyzna został dostrzeżony przez 
załogę helikoptera patrolowego w od­
ległości pół mili od brzegu. Niestety, 
lądowanie było niemożliwe, dlatego 
pilot ograniczył się do powiadomienia 
oddziału ratunkowego straży pożar­
nej i towarzyszenia mężczyźnie.

W pewnym momencie Stone znalazł 
się w lodowatej wodzie, z której zo­
stał wyciągnięty na pokład helikop­
tera dzięki odwadze nurka Marty’ego 
Ybarra, który skoczył za tonącym, 
założył mu kamizelkę ratunkową i 
pomógł w wyciągnięciu.

Podczas gdy fala zimnego arktycz- 
nego powietrza ogarnęła kraj od 
Środkowego Zachodu po Florydę bar­
dziej widoczna stała się obecność 
na ulicach miast amerykańskich 
bezdomnych.

Społeczeństwo amerykańskie prze­
żyło szok, kiedy w grudniu ubiegłe­
go roku znaleziono w parku Lafa­
yette (znajdującym się naprzeciw 
Białego Domu) zwłoki zamarzniętego 
bezdomnego bohatera H Wojny Świa­
towej, Jesse Carpentera.

Władze miast rozpoczęły akcje ma­
jące na celu uchronienie bezdomnych 
przed skutkami mrozów.

W wielu wypadkach policja, która 
usiłowała usunąć bezdomnych z uli­
cy do specjalnie przygotowanych 
ogrzewanych schronisk napotyka na 
opór z ich strony. Jeden z bezdo­
mnych oświadczył: “Jestem alkoho­
likiem i to jest moje życie”.

Wielu korzystających z przytułków 
utraciło ostatnio pracę lub przy­
było w jej poszukiwaniu z innego sta­
nu. Większość “klientów” przytułków 
stanowią alkoholicy i umysłowo cho­
rzy jak również osoby, które świa­
domie wybrały takie życie.

Prezydent Reagan zauważył kilka 
lat temu, że “bezdomni stanowią pro­
blem nawet w czasach silnej ekono- 
mu .

Rząd utworzył specjalną agencję 
“Task Force on the Homeless”, któ­
rej zadaniem jest gromadzenie ubrań, 
namiotów i wyszukiwaniem budyn­
ków rządowych, w których można 
byłoby zorganizować przytułki.

Zgwałcona Domaga 
Się $5.2 Min 

Odszkodowania
Była stewardessa United Airlines 

domaga się odszkodowania w wyso­
kości $5.2 min od motelu, Caravelle 
Motor Inn, w Rosemont, Ill.

31-letnia mieszkanka Evergreen, w 
stanie Colorado, została zgwałcona w 
tym motelu w zeszłym roku i jej 
adwokat utrzymuje, że życie jej od 
tej chwili zostało “zrujnowane”, po­
nieważ kobieta ta nie może praco­
wać i dbać o swą rodzinę oraz dom, 
boi się wychodzić na ulice i zaczęła 
mieć zaburzenia psychiczne zwane 
‘ ‘zwielokrotnieniem osobowości ’ ’.

Adwokat utrzymuje, że do zgwał­
cenia jego klientki nie doszłoby, gdyby 
motel był odpowiednio oświetlony i — 
gdyby znajdował się w nim stróż 
nocny.

Podejrzany o Udział 
w Rabunku Pieniędzy 

z Banku
W czwartek został aresztowany 

Carlos M. Williams, podejrzany o 
udział w rabunku 10 tyś. doi. z banku 
American National Bank & Trust Co., 
znajdującego się przy 221 N. LaSalle 
St. Pieniądze te zrabowano 28 stycz­
nia b.r.

Podejrzanego zidentyfikowano dzię­
ki zdjęciom, jakie wykonała kamera 
umieszczona w banku. Fotografie te 
były opublikowane w gazetach i po­
kazane w telewizji — w ten sposób 
uzyskano informacje na temat Wil- 
liamsa, a następnie zidentyfikowano go.

W dalszym ciągu poszukuje się 
pozostałych dwóch rabusiów.

W/w bank oferuje nawet nagrodę 
w wysokości 5 tys. doi. za informacje 
dotyczącą poszukiwanych mężczyzn.

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name. Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
CRAFTS 

ZNAM stolarkę, ślusarkę, obsługę ma- 
szyn. Podejmę każdą pracę. 237-0782.

Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do zaopiekowa­
nia się 2-giem starszych ludzi. Za­
mieszkać na miejscu. Musi mówić po 
angielsku. Tel. 4394206,____________

GOSPODYNIE I NIANKI 
z zamieszkaniem lub bez 

Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zapłata jest wyższa. Angielski wyma­
gany- Obecnie mamy dużo wolnych 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071
MOTHERSHELPER 

NEEDED IMMEDIATELY 
to live in with nice family and help care 
for my young children and housework. 
Must speak English. Salary, room and 
board.
Home 537-6337 Work 441-5165

Ask for Shelly

★ Praca _________
POTRZEBNA KASJERKA 

musi mówić po Polsku i Angielsku. 
Zgłaszać się osobiście 
3023 N. MILWAUKEE

CLEANING PERSON 
WOEMNS HEALTH CLUB

2-3 hrs. pr day, 6-7 days per wk. $4. 
per hour. Must speak & understand 
English clearly.

Call Amy/Norridge 452-0677 
Evelyn/Niles 967-0107

Medical Opportunity

R.N.
Wanted for nursing home. Ex­
perience with elderly preferred. 

Call 562-0040

AUTO BODY & 
UNIBODY SPECIALIST 

Modern Equipment.
Benefits. Apply: 

8939 S. Kedzie Ave.
MECHANIC-DIESEL

SHOP FOREMAN
Refrigerated carrier is looking for an 
experienced Shop Foreman in all phases 
of repair and maintenance. Job includes 
good pay and benefits, good working 
conditions. Apply in person Monday or 
call 376-6666.

TCC
2501 S. Wood St.

Chicago, IL

K DRODZY CZYTELNICY SŁOWA POLSKIEGO I 
Zawiadamiamy Was, Że Już Wyszedł z Druku Nowy Wielki

KALENDARZ POLSKI
2^na rok 1985 o objętości 452 stron 

i ponad 250 ilustracji.
Na bogatą treść tego najlep­

szego PORADNIKA złożyło się 
41 rozdziałów, w których zamie­
ściliśmy liczne artykuły wybit­
nych naukowców, publicystów, pi­
sarzy, księży, prawników i lekarzy. 
Drodzy Rodacy, jeśli planujecie 
zamówić ten wielki KALENDARZ 
POLSKI dla siebie czy na prezent 
dla swoich przyjaciół i znajomych 
na Gwiazdkę, Nowy Rok, Imie­
niny, Urodziny, Srebrny Lub Złoty 
Jubileusz, zamówcie zaraz, nie 
odkładając jednego dnia.

Cena KALENDARZA POL- 
I SKIEGO wynosi łącznie z opłatą 
I pocztową tylko $11.00. Zamówie- 
I nia łącznie z wpłatą kierować 

i J ood adresem:
dziennik związkowy 

6100 N. Cicero Ave. Chicago, IL 60646
Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)

Nie Wysyłamy

Family w>ELMirlink (System
LONDYN

ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

BALTIMORE .. 
WASHINGTON. 
PHILADELPHIA 
LOS ANGELES.

$418 
$418 
$398 
$649

a division of Family Link Corporation
5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL 60630 

TEL.: (312) 282-1188 • 1-800—821-8059 (Excl. Illinois)

odloty codziennie
SAN FRANCISCO.. $649
SEATTLE..............$629
MIAMI..................$532

Ceny: BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 -
BOSTON..........$368
NEW YORK ...$378
CHICAGO........$499
DETROIT..........$479

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Bakterie Wspomogą Górnictwo?

Sezon Mrozu i Ognia w Chicago

Crafts Now

rare one

'jlrJ’oszukiije Pracy

Donate 
Blood.

Zimą nasila się liczba pożarów. 
Tych umyślnie spowodowanych przez 
podpalaczy i tych przypadkowych.

Te pierwsze są szczególnie groźne, 
zwłaszcza wtedy, gdy podpalenia nie 
są powodowane chęcią zemsty czy 
zysku, a maniakalną piromanią, jak 
to ma miejsce w rejonie Aldine Ave­
nue w północnej części miasta. Nie­
uchwytny podpalacz wywołał w ciągu 
roku 17 pożarów na obszarze 8 blo­
ków tej dzielnicy terroryzując mie­
szkańców. Jak do tej pory nie przy­
niosły rezultatu próby przeciwdziała­
nia podejmowane tak przez policję 
i straż pożarną, jak i przez samych 
mieszkańców, organizujących spo­
łeczne patrole nocne w poszukiwaniu 
maniaka.

Ale i w przypadkowo wybuchają­
cych pożarach tkwi ogromne niebez­
pieczeństwo. Budynki mieszkalne na 
obszarze miasta i przedmieść są w 
większości mało odporne na ogień. 
Stare instalacje elektryczne i gazowe, 
wadliwość systemów ogrzewczych, 
łatwopalna konstrukcja ścian i stro­
pów — wszystko to powoduje, że ogień 
nietrudno zaprószyć i że rozprzestrze­
nia się z ogromną prędkością.

Najsmutniejsze jest jednak to, że 
ofiarami padają najczęściej dzieci. 
Departament straży pożarnej podał 
ostatnio do wiadomości, że w ciągu

Wykrycie obecności bakterii ba­
cillus cereus w powierzchniowej war­
stwie ziemi oznacza tedy duże pra­
wdopodobieństwo znajdowania się w 
pobliżu złóż metali.

Przypuszczenia naukowców po­
twierdziły testy sprawdzające prze­
prowadzone w pobliżu znanych złóż 
złota w Clear Creek, Colo., Redding, 
Ca., Washoe, Nev.

6 tygodni śmierć w. płomieniach po­
niosło 14 dzieci. W jednym — naj­
tragiczniejszym — przypadku 5.

W większości mieszkań brakowało 
wykrywaczy dymu, które mogłyby 
uratować niejedno dziecięce życie, ale 
które nie stanowią żadnego panaceum 
na groźnego “czerwonego kura.”

Oprócz doskonalenia urządzeń 
alarmowych i ciągłego zwiększenia 
efektywności straży pożarnych, po­
trzebne jest bezpieczne budownictwo i 
— oczywiście — ostrożność.

3 KITCHEN DISH 
& POT WASHERS
1 must speak English.

310 Greenbay Rd., Highwood 
(North of Highland Pk.) 

Must have transp. 
433-8442

Denver (UPI) — Naukowcy są zda­
nia, że znaleźli tanią i nieskompli­
kowaną metodę wykrywania złóż 
metali położonych do tysiąca stóp 
w głąb ziemi.

Do odkrycia doszło w trakcie badań 
nad obecnością skupisk pewnych ro­
dzajów bakterii w górnych warstwach 
powierzchni ziemi.

Okazało się — jak twierdzi Nan­
cy L. Parduhn, przedstawicielka US 
Geologiczal Survey Scientist — że ga­
tunek bakterii zwanych “bacillus ce­
reus” można często znaleźć w du­
żych skupiskach pod lub nad pokła­
dami złota, miedzi i innych metali.

Bacillus cereus rozwijają się do­
brze w glebie z dala od innych or­
ganizmów żywych. Rzecz w tym, że

A Public Service of This Newspaper IWI 
& The Advertising Council

Don’t let

American 
Red Cross

© The American National Red Cross 1981

ELECTRICAL 
MAINTENANCE

Use advanced shop mathematics. 
Work from wiring and schematics 
diagrams. Use a variety of electrical 
measuring systems. Broad knowledge 
of AC/DC electrical systems and 
equipment, solid state systems, OHM’s 
law, handbook and wattage formulas. 
Electrical experience of 3-5 years. 
Know national and Cook County elec­
trical code requirements for wiring 
and installation of equipment. Repair, 
install and maintain a wide variety of 
electrical equipment. Diagnosis and 
correct problems. Work in a safe man-, 
ner at all times. Shift is 2nd from 6:30 
a.m. to 3 p.m. Continuous operation. 
Good company benefits. Salary com­
mensurate with experience.

Call 298-1900

podczas gdy inne bakterie zabijane 
są przez penicylinę i inne grzyby, 
ten gatunek potrafi “chronić się” w 
pobliżu złóż metali i wchodzić w 
związki z organicznymi cząstkami 
— “kleszczowcami” — towarzyszą­
cymi jonom metali, wędrując wraz 
z nimi ku powierzchni.

Podejrzany 
o Zamordowanie Pary 

z Rogers Park
Policja ma już podejrzanego w 

sprawie zamordowania kobiety i męż­
czyzny w Rogers Park. Jest nim 
Charles “Cricket” Dobbs, lat 31, 
zamieszkały przy 6945 S. Ashland Ave.

Policja przypuszcza, iż Dobbs mógł 
popełnić tę zbrodnię powodowany 
zazdrością o swoją byłą przyjaciółkę 
Shirley Glenn, lat 35, w związku z 
czym zabił ją i jej nowego przyjaciela 
Thomasa O’Connor, lat 32.

Jak już donosiliśmy, Glenn i O’Con­
nor znaleziono, zasztyletowanych, w 
mieszkaniu, w którym razem miesz­
kali, przy 1635 W. Morse, w Rogers 
Park.

MACHINE REPAIR
Perform duties to trobuleshoot and 
repair extruders, thermo-forming and 
print machines. Work from blueprints 
following specifications and instruc­
tions. Asemble new and rebuilt equip­
ment. Fabricate replacement parts. 
Perform preventive maintenance. Use 
lathes, grinders, milling machines and 
hand tools. Knowledge of mechanics, 
electricity, hydraulics and pneuma­
tics. Shifts available are 1st, from 11 
p.m. to 7 a.m. or 3rd, 3 p.m. to 11 
p.m., continuous operation. Good 
company benefits, salary commensu­
rate with experience.

Call: 298-1900_______

MANAGER
& MAINTENANCE

Live in for 50 unit apt. hotel. Must be 
experienced. Couple preferred. Must 
speak English.
____________ 772-1156____________

ROOFER OR 
ROOFERS HELPER WANTED 

Must speak English.
__________525-2878__________

NAUCZ SI?
ZARABIAĆ PIENIĄDZE

Z moją pomocą uzyskasz stałe 
dochody. Tel.: 745-3515

PART TIME JANITORIAL 
SUPERVISOR

4-5 hours nightly. Must have proven 
supervisory ability and be fully ex­
perienced in all phases of janitorial 
work.

Call 439-6460

PRINTING
two-color stripper and cameraman. 

Two years experience required.
593-2552 — Joyce

JANITOR TO 00 
GEN. CLEANING 

of apt. complex in Mt. Prospect. 
Must understand some English.

259-1080 E.O.E.

POLSKI

i I
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Były Dyrektor Baletu Mianowany 
Sekretarzem Prasowym Biura Mayora

Mayor Harold Washington wyzna­
czy! w piątek na swego sekretarza 
prasowego Altona Millera, byłego dy­
rektora Chicago City Ballet. Posu­
nięcie to ma na celu zaprowadzenie 
porządku i lepszej wydajności pracy 
w biurze mayora.

Nominacja spotkała się od razu z 
żartami ze strony przeciwników Wa­
shingtona, którzy śmieją się, iż chce 
on prawdopodobnie ‘postawić swoje 
biuro na paluszkach”.

Jak podają jednak z kół admini­
stracyjnych — mayorowi nie prze­
szkadzają żarty i stoi on na stano­
wisku, iż “Miller powinien być oce­
niany za to co zrobi, kiedy obejmie 
stanowisko. Jesteśmy przekonani — 
dodał, iż będzie to doskonały pracow­
nik”.

Miller ma za sobą długą karierę 
w teatrach, administracji i kontaktach 
z publicznoścą, nie był jednak nigdy 
dotąd zatrudniony przez agencję in­
formacyjną.

Obecna pensja Millera ma wyno­
sić 60,000 doi. rocznie.

Przed objęciem dyrekcji Chicago­
wskiego Baletu, Miller spędził 5 lat 
w Washingtonie jako dyrektor wyko­
nawczy Washington D.C. Ballet. Z tych 
czasów datuje się znajomość Millera 
z Williamem Ware, obecnym szefem 
personalu mayora. Jak twierdzą 
współpracownicy Millera jego zna­
jomość z Ware była jedną z przyczyn 
dokonanego przez mayora wyboru A. 
Millera na stanowisko sekretarza pra­
sowego. Wśród bloku większości w 
radzie zapanowało zdziwienie i niedo­
wierzanie, podczas gdy zbierano wia­
domości na ten temat, ażeby donieść 
je przebywającemu na wakacjach w 
Kalifornii Vrdolyakowi. Posypały się 
nowe żarty.

Małżonka Millera, rzecznik praso­
wy Goodman Theater, powiedziała 
jednak: “Chcę pozwolić mężowi odpo­
wiedzieć na owe dowcipy. Jest on w 
tym znacznie lepszy ode mnie i zali­
cza się do tych, których stać na cię­
tą odpowiedź na poczekaniu”.

Przedstawiciele administracji twier­
dzą, iż uprzednie doświadczenie Mil­
lera i osiągnięcia świadczą o jego du­
żych zdolnościach organizacyjnych i 
kierowniczych.

W ciągu minionych dwóch lat kon­
takty biura prasowego z dziennika­
rzami, którzy zajmowali się tematyką 
ratusza były stosunkowo dobre. Je­
dnocześnie jednak byli oni coraz mo­
cniej krytykowani przez niektórych 
wysoko postawionych urzędninków 
administracji — za brak organizacji 
i powolność w odpieranu ataków bloku 
większości jak również za brak inicja­
tywy w wielu kluczowych sprawach, 
w których mayor stanął wobec mani­
pulacji przeciwników. W tym samym 
czasie inni pracownicy administra­
cji stwierdzili, że czołowi doradcy 
Washington^ są już zmęczeni działal­
nością biura prasowego na zasadach 
organizacji politycznej. “Mayor po­
trzebuje kogoś, kto będzie pracować 
efektywnie i będzie w stanie wyda­
wać komunikaty prasowe w szybkim 
tempie”.

“Personelem politycznym” ażeby 
zacytować tu określenie jednego z 
pracowników administracji, zajmie się 
Ware i Thomas Coffey z Intergo­
vernmental Affairs, podczas gdy Brian 
Boyer, autor przemówień Washingtona 
będzie mógł poświęcić więcej czasu 
osiągnięciom administracji i poraż­
kom bloku większości.

Alton Miller po rezygnacji ze sta­
nowiska dyrektora naczelnego Chi­
cagowskiego Baletu, po zażartej wy­
mianie kontrargumentów z dyrekto­
rem artystycznym — Marią Tallchief, 
pełnił funkcję konsultanta w zespo­
łach artystycznych i tanecznych.

Pełniący dotąd funkcję zastępcy 
sekretarza prasowego w biurze mayo­
ra — Christopher Chandler — przej­
dzie na stanowisko rzecznika praso­
wego w Chicago Public Libarry. Jego 
miejsce w biurze mayora zajmie Gla­
dys Lindsay, która od stycznia 84 r. 
pełni funkcję dyrektora do spraw in­
formacji w Wydziale Policji Chica­
gowskiej.

r”-'
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W Walce z Gangami Chicago 
Wzoruje Się Na Filadelfii

Specjalny komitet powołany do prze­
prowadzenia badań nad przestępczo­
ścią gangów ulicznych, po przesłucha­
niu około 850 ludzi w 25 dzielnicach 
miasta wypowiedział się w czwartek 
za zastosowaniem chicagoskiej wersji 
tzw. “modelu filadelfijskiego”. Pole­
ga on na powołaniu specjalnych zespo­
łów pracowników, których terenem 
pracy będą ulice miasta i które będą 
mogły zatrudniać również byłych człon­
ków gangów.

Przewiduje się utworzenie w Chica­
go 9 takich zespołów, a wprowadzenie 
w życie tego przedsięwzięcia wymaga 
zatwierdzenia mayora Washingtona i 
Chicagoskiej Rady Miejskiej.

Plan może spotkać się z krytyką ze 
względu na możliwość zatrudnienia w 
zespołach pracy byłych członków gan­
gów. Podobny eksperymentalny plan zo­
stał zaniechany w Chicago w 1960 r. po

W Dalszym Ciągu 
Śniegi i Zamiecie

Dobrze tym, którzy nie muszą w 
ogóle wychodzić z domu, Ci którzy 
muszą, niech lepiej ubiorą się ciepło 
i opatulą, bo biuro pogody przewi­
duje w dalszym ciągu opady śniegu 
i na terenie Chicago i północnej części 
stanu Indiana.

W ciągu ostatniej doby spadło w 
sumie 13.4 cala śniegu. Nieco większe 
były opady śnieżne, pochodzące z 
drugiej burzy śnieżnej, zwłaszcza na 
północnych przedmieściach, a także 
w północno-zachodniej Indiana.

Przewiduje się, iż dzisiaj ma spaść 
znowu kilka cali śniegu, a około po­
łudnia mamy mieć zamiecie śnieżne.

tym jak się okazało, że ci właśnie pra­
cownicy przekazywali państwowe pie­
niądze—gangom.

Władze Filadelfii twierdzą, że na 
tamtym terenie program zlikwidował 
ilość śmierci związanych z przestępczo- 
działalnością gangów do 0. Około 1 min 
doi. przeznaczyłoby się w bież, roku na 
działalność zespołów — z budżetu mia­
sta. Pracownicy zostaliby rozmieszcz- 
czeni w dzielnicach specjalnie narażo­
nych na działalność gangów. Współpra­
cowaliby oni z innymi agencjami i po­
licją.

W dzielnicach bardziej zagrożonych 
zespoły liczyłyby po trzech ludzi, w in­
nych byłyby jednoosobowe. Zamierza 
się ustanowić również specjalną linię te­
lefoniczną. Dziewięć dzielnicowych ko­
mitetów wspomagałoby 9 powołanych 
zespołów do pracy na ulicach.

Wśród wielu innych sugerowanych 
rozwiązań w walce z gangami znajdu­
je się sugestia zwiększenia patroli poli­
cyjnych i lepsze zorganizowanie przez 
szkoły zajęć rekreacyjnych dla mło­
dzieży.

Komitet do walki z przestępczością 
został utworzony w grudniu ub. roku. 
W czasie trwania przesłuchań w komi­
tecie lista zabitych na ulicach miasta 
powiększyła się o nowe nazwiska. Szyb­
kie rozwiązania tych problemów w wie­
lu dzielnicach miasta takich jak Hum­
boldt Park czy Pilsen nie wydają się 
możliwe.

Ale jak wyraził się ks. Gary Graf na 
Mszy św. poświęconej zabitym w koś­
ciele św. Alojzego “Jeżeli wybierzemy 
bezczynność to tak jak byśmy wybrali 
śmierć”.

WASHINGTON.—Członkowie senackiego komitetu do spraw 
sądownictwa konferują w czasie przerwy w przesłuchaniach 
odnośnie kandydatury Edwina Meese’a na stanowisko proku­
ratora generalnego. Komitet większością głosów zatwierdził 
kandydaturę nominata prezydenckiego. (UPI)

WASHINGTON.—Prezydent Ronald Reagan pracował nad 
swym orędziem “O stanie Unii ” w czasie gdy przebywał na 
odpoczynku w Camp David. (UPI)

“Smutna Przyszłość” Chicago 
w Świetle Nowego Budżetu Reagana

Komisja IPSR Przedstawiła 
Propozycję Reformy Szkolnictwa

Według analiz przeprowadzonych 
przez sztab mayora Harolda Wash­
ingtona Chicago może zostać w przy­
szłym roku zmuszone do zwolnienia 
około 1,900 pracowników miejskich 
oraz znacznego podwyższenia opłat za 
środki komunikacji miejskiej, z powo­
du proponowanego przez prezydenta 
Reagana budżetu na rok 1986, w któ­
rym sugeruje się dokonanie znacz­
nych “cięć” różnego rodzaju fundu­
szy.

Analizy te są pierwszą pracą ba­
dawczą, która pokazuje, iż nowy bu­
dżet Reagana “prowadzi do zwiększe­
nia się bezrobocia, wzrostu ilości bez­
domnych i głodnych oraz spowoduje 
pogorszenie się podstawowych usług 
miejskich.”

Dyrektor do spraw budżetu miasta 
Chicago, Sharon Gist Gilliam powie­
działa: “Niech nie łudzą się ci z wyż­
szymi dochodami, ci z klasy średniej, 
że ‘cięcia’ Reagana ich nie dotyczą.” 
Przewiduje ona, iż konieczne będzie 
podwyższenie niektórych podatków 
lokalnych w celu zrekompensowania 
niewystarczających na potrzeby mia­
sta funduszy federalnych.

A oto najważniejsze z konsekwencji 
które wynikają, z proponowanego 
budżetu Prezydenta, dla miasta Chi­
cago:

— W 1986 r. miasto utraciłoby 307 
min doi. Jeśli kierunki statystyczne 
i lista najważniejszych celów zostaną 
utrzymanie na poziomie takim jak prze­
widuje budżet, to pomoc federalna dla 
Chicago spadałaby do sumy 1 biliona 
doi. do roku 1988.

— Zmniejszenie funduszy federal­
nych dla miasta spowodowałoby re­
dukcję liczby pracowników oczysz­
czania miasta o 1,200 pracowników 
oraz zwolnienie 600 pracowników wy­
działu zdrowia, a także pozbawienie

Władze federalne rozszerzyły do­
chodzenie w sprawie korupcji policji 
w podmiejskim Harvey, ponieważ 
istnieją poważne podejrzenia, iż kilku 
funkcjonariuszy podejmowało niele­
galne wyprawy poza obręb miejsco­
wości w celu wyłudzenia łapówek od 
podejrzanych handlarzy narkotyków 
i hazardzistów.

Zgodnie z informacjami, które są w 
posiadaniu agentów FBI, policjanci 
z Harvey, podejmowali “rajdy” 
do pobliskich Dixmoor i Phoenix, w 
których rekwirowali tysiące dolarów 
pochodzących z nielegalnego handlu 
kokainą i marihuaną, lecz nie doko­
nywali aresztowań.

Szefowie policji z tych miejscowo­
ści przekazali informacje na temat 
takich “rajdów” w Phoenix w maju 
1981, zaś w Dixmoor ostatniego lata 
i ponownie w styczniu br.

Rzecznik chicagoskiej FBI, Robert 
Long potwierdził, że śledztwo jest 
prowadzone, ale odmówił podawania 
szczegółów.

Szczęśliwy Gracz 
w Lotto

Jeszcze Nieznany
Rzecznicy z biura loterii stanowej 

oświadczyli, iż jedna tylko osoba wy­
grała w tym tygodniu główną nagrodę 
w Lotto, tj. sumę 6.2 min doi.

Osoba ta ma rok czasu na zgłosze­
nie się ze swym kuponem, na podsta­
wie którego zostanie przydzielona jej 
wielka wygrana w ratach po $308,312 
przez okres 20 lat.

Ostatnie losowanie było szczęśliwe 
również dla 306 graczy, którzy skreśli­
li pięć z sześciu właściwych nume­
rów. Każda z tych osób otrzyma je­
dnorazową wypłatę w wysokości 
$3,362.

17,797 graczy w Lotto, którzy “tra­
fili czwórką,” otrzyma $86.50. “Szczę­
śliwymi” numerami w tym tygodniu 
były: 05,06,13,28,41 i 42. 

pracy 100 pracowników z wydziału 
usług dla konsumenta.

— Obcięcie subsydiów federalnych, 
przeznaczonych na komunikację 
miejską, spowodowałoby podwyżkę 
cen biletów za przejazd autobusami i 
kolejkami CTA o 50%, tzn. cena biletu 
wzrosłaby z 90 centów na $1.35.

Zabrakłoby też funduszy na reali­
zację programu walki z gangami i 
— najprawdopodobniej — trzeba było­
by z niego w ogóle zrezygnować.

— Należałoby również zredukować 
o ¥< plany remontowe naszego mia­
sta, take jak naprawa ulic i zauł­
ków, wodociągów i kanalizacji.

— W związku z brakiem odpo­
wiednich funduszy na kształcenie i 
praktykę odwołanoby około 5,100 pla­
nowanych prac wakacyjnych dla mło­
dzieży oraz redukcji uległoby 1,000 
planowanych — dla dorosłych miejsc 
pracy.

— Program pomocy finansowej na 
remonty domów uległby zmniejszeniu 
z 2,400 domów na 200 domów.

Oczywiście plan budżetu Reagana 
będzie jeszcze dokładnie analizowany 
i przedyskutowany, co zajmie kilka 
miesięcy, zanim jego ostateczna wer­
sja zostanie przedstawiona Kongreso­
wi Stanów Zjednoczonych.

Niemniej jednak, wszystkie miasta, 
w tym również i Chicago, przygoto­
wują się “na najgorsze” i już w tej 
chwili szukają metod, przy pomocy 
których będą mogły poradzić sobie z 
problemem zbyt małych funduszy 
federalnych.

Mayor Harold Washington zwołał 
specjalne spotkanie Konferencję Ma- 
yorów U.S. (Conference of Mayors), 
w celu dokładnego przedyskutowania 
proponowanego przez Reagana bu­
dżetu na rok fiskalny 1986.

Sobowtór
Prezydenta Lincolna

Niejaki Fritz Klein otrzyma dziś 
najprawdopodobniej życzenia szczę­
śliwych 176 urodzin chociaż ma tylko 
36 lat i dziś nie obchodzi urodzin.

Klein od dziewięciu już lat pracuje 
jako sobowtór Abrahama Lincolna, 
podróżując po całych Stanach Zjedno­
czonych i odgrywając rolę 16 prezy­
denta.

W nawiązaniu do swoich doświad­
czeń dotyczących odtwarzania ro­
li Lincolna, Klein powiedział: “Dopie­
ro teraz zaczynam rozumieć, jak wie­
le ludzie wiążą z Lincolnem. Im wię­
cej to robię, tym bardziej rozumiem, 
jak łatwo jest się z nim identyfiko­
wać.”

Specjalna komisja do spraw refor­
my szkolnictwa podstawowego i śred­
niego w stanie Illinois, która nosi na­
zwę Illinois Project for School Reform 
(IPSR), ogłosiła wyniki swych 9-mie- 
sięcznych analiz systemu szkolnego 
naszego stanu oraz swą propozycję 
reform.

Pracom komisji przewodził Michael 
Bakalis, były superintendent szkolnic­
twa stanowego oraz demokratyczny 
kandydat na gubernatora. Bakalis 
pracuje na uniwersytecie Northwest­
ern i ma tytuł profesora.

Michael Bakalis powiedział, iż jego 
komisja i on, odrzucają stanowczo 
projekty ustawodawców Illinois, ma­
jące na celu ‘ ‘ujednolicenie wszystkich 
okręgów szkolnych stanu” oraz wpro­
wadzenie jednakowych dla wszystkich 
okręgów norm.

Zdaniem Bakalisa, propozycje usta­
wodawców stanowych wpłyną jedynie 
na zwiększenie się “mierności i prze­
ciętności oraz zmniejszą zdolności 
twórcze i inwencję!’ uważa on, iż po­
winno sję pozwalać szkołom średnim i 
podstawowym na wprowadzanie swo­
ich własnych planów rozwoju, po za­
twierdzeniu — oczywiście — przez 
Stanową Radę Szkolną.

Bakalis zaproponował również ze­
zwolenie poszczególnym okręgom 
szkolnym na zmiany tradycyjnego 
dnia szkolnego, tygodnia, a nawet ro­
ku. Na przykład — zdaniem Bakalisa 
— niektóre okręgi szkolne będą może 
chciały zmniejszyć wymiar godzin 
lekcyjnych, przeznaczonych na wy­
chowania fizyczne, a zwiększyć ilość 
godzin lekcyjnych w zakresie mate­
matyki czy jakiegoś innego przed-

Wielka Ława Przysięgłych, razem 
z federalnymi inspektorami poczto­
wymi, prowadzi dochodzenie w spra­
wie kradzieży biżuterii i innych kosz­
townych przedmiotów, łącznej war­
tość około $200 tys. Kradzieży tej do­
konano w oddziale pocztowym w miej­
scowości River Grove.

Jeden z agentów federalnych po­
wiedział : “Jest to największy przy­
padek .. .kradzieży w Chicago Postal 
Service po wielu latach przerwy.”

Tydzień temu ujawniono na pod­
stawie dokumentacji sądowej, iż po­
dejrzanym w tej sprawie jest Neal Al­
len, pracownik U.S. Postal Service, 
zatrudniony w oddziale pocztowym w 
River Grove, przy 8999 Palmer.

Allen, zamieszkały przy 5743 S. Ab­
erdeen, został aresztowany podczas 
pełnienia obowiązków w w/w oddziale 
pocztowym, przez federalnych in­
spektorów pocztowych, po tym jak 
jedna z paczek, znajdujących się na 
tej poczcie, została uszkodzona i zgi­
nęły z niej cztery diamenty, wartości 
około $300 tys.

zdania, iż te wstępne zwolnienia nie 
wpłyną jeszcze na poziom obsługi pa­
sażerów.

Natomiast przewodniczący zarządu 
CTA, Michael Cardilli powiedział, że 
zaraz po zwolnieniu tych 100 pracow­
ników należy spodziewać się zmniejsze­
nia usług pasażerskich o 20%, jeśli 
związki zawodowe i CTA nie dojdą 
szybko do porozumienia i nie zaakcep­
tują nowego kontraktu. Dodał też on, 
iż w ciągu najbliższych kilku miesięcy 
będzie można spodziewać się następ­
nych zwolnień z pracy, w liczbie 1,500, 
jeśli nie nastąpi konieczne porozu­
mienie między obydwiema stronami.

Jak już donosiliśmy w Dz. Zw. Car­
dilli “groził” zwolnieniem wielu pra­
cowników oraz znaczym zmniejsze­
niem usług pasażerskich po tym, jak 
związki zawodowe odrzuciły — nie- 

miotu.
Jeszcze inne okręgi szkolne może 

będą miały inne pomysły i np. uzasad­
nią Radzie Szkolnej we właściwy spo­
sób, potrzebę posyłania dzieci do szko­
ły już od 4 roku życia, albo przekonają 
o konieczności skondensowania 4-let- 
niego programu szkoły średniej w 
okresie lat trzech.

Komisja oszacowała realizację, 
przedstawionych przez siebie reform 
na sumę około $265 min rocznie, przy 
czym $200 min miałoby posłużyć pod­
wyżce uposażeń nauczycieli.

Zdaniem Komisji, fundusze na rea­
lizację reformy szkolnictwa powinny 
pochodzić z podwyżki stanowego po­
datku od dochodów. Komisja zapro­
ponowała nawet wysokość takiej pod­
wyżki. W przypadku przeciętnego po­
datnika, miałaby ona wynosić 3.5%, a 
w przypadku korporacji 5.6%.

Jako alternatywne sposoby sfinan­
sowania reformy, Komisja podała 
podwyżkę podatku stanowego od 
sprzedaży do 6%, lub znaczne zwięk­
szenie podatku od sprzedaży papie­
rosów.

Podwyżka uposażeń nauczycieli 
miałaby być — w myśl reformy pro­
ponowanej przez Komisję — ściśle 
związana z podwyższeniem wymagań 
wobec osób, które zamierzają praco­
wać w tym zawodzie. Każdy okręg 
szkolny musiałby — we własnym 
zakresie — wypracować metodę 
sprawdzania poziomu kompetencji 
każdego nauczyciela.

Według Bakalisa, każdy okręg szkol­
ny powinien podwyższyć minimalne, 
“wyjściowe” uposażenia nauczyciel­
skie do $20tys.rocznie.

Podejrzany o tę kradzież Allen nie 
przyznał się do winy, chociaż diamen­
ty te znaleziono w jego kieszeni.

Analiza dokumentacji sądowej 
świadczy o tym, iż Wielka Ława Przy­
sięgłych wystosowała nakazy ujaw­
nienia informacji z kartotek dwóch 
banków, biura kredytowego, biura 
podróży i firmy inwestycyjnej (bro­
kerskiej). Ponadto, władze federalne 
oddały do specjalistycznej analizy 
próbki charakteru pisma Allena.

Podczas przesłuchania sądowego, 
ujawniono również, iż Allen, w ostat­
nich miesięcach, zakupił samochód za 
$7,000 w gotówce oraz wpłacił $7,500 
gotówki, jako zliczkę na inny samo­
chód. Ponadto zapłacił on $7,500 w go­
tówce za rejs wakacyjny, a także po­
wiedział sprzedawcy realnościowemu, 
iż gotów jest wpłacić $45,000 w gotów­
ce, jako zaliczkę na dom.

Allen został wpuszczony na wolno­
ści za kaucja w wysokości $50,000.

Dochodzenie w tej sprawie trwa w 
dalszym ciągu.

wielką ilością głosów — kontrakt pro­
ponowany im przez zarząd CTA. Po­
nadto informowaliśmy też szczegóło­
wo na temat kontraktu, który “za­
mrażał” stawki pracowników CTA 
przez pierwszy rok i przewidywał pod­
wyżki w drugim roku (trwania kon­
traktu) o4.6%.

Związki zawodowe pracowników CTA 
nie zgodziły się na powtórne rozpa­
trzenie tego kontraktu w niezmienio­
nej formie. Domagały się one popra­
wek w kontrakcie, jako warunku po­
nownego jego rozpatrzenia. W odpo­
wiedzi zarząd CTA wystąpił z goto­
wością odwołania się do trzeciej nie­
zależnej strony, która miałaby rozpa­
trzyć ten spór.

Flowers powiedział, iż związki za­
wodowe przygotowują się do arbitra­
żu i mają nadzieję, że “wszyscy będą 
w stanie znowu usiąść i porozma­
wiać”.

Dla Niektórych 
Dzisiaj Święto

W dniu dzisiejszym świętujemy 
rocznicę urodzin Tadeusza Kościuszki 
i 16 prezydenta U.S. Abrahama Lin­
colna. W związku z Dniem Lincolna, 
wszystkie szkoły publiczne na terenie 
całego stanu są zamknięte, podobnie 
jak urzędy: stanowe, powiatowe i 
miejskie.

Urzędy federalne, łącznie z sądami 
federalnymi, dzisiaj normalnie urzę­
dują. Warto pamiętać, że w najbliż­
szy poniedziałek, Dzień Washingtona, 
który jest świętem federalnym, 
wszystkie urzędy i szkoły będą za­
mknięte. Więcej szczegółów przeka- 
żemy później.

Policjanci z Harvey Oskarżeni 
o “Rajdy” Na Przedmieścia

Szef policji z Dixmoor, Leonard 
Brzinski, powiedział, że powiadamiał 
władze policyjne w Harvey o obu 
“rajdach” mówiąc, że przeszkodziły 
one w prowadzonym przez jego funk­
cjonariuszy dochodzeniu.

Szef policji z Phoenix powiedział 
z kolei, że z zeznań sześciu klientów 
tawern wynikało, iż w roku 1981 poli­
cjanci z Harvey napadli ich w lokalu 
“White Rose,” sterroryzowali przy 
pomocy rewolwerów i karabinków, a 
następnie zabrali blisko 2 tysiące do­
larów.

Policjanci mieli tłumaczyć się, gdy 
zostali zatrzymani przez swych kole­
gów z Phoenix, że wpadli do “White 
Rose” w poszukiwaniu osobnika po­
dejrzanego o dokonanie zabójstwa i 
przypadkowo nakryli na gorącym 
uczynku grających hazardzistów. Po­
szkodowani klienci wystąpili ze skar­
gą do szefa miejscowej policji, ale 
gdy ów poinformował o tym komendę 
w Harvey, tamtejsi policjanci zapro­
ponowali wręcz, że patroni mogą wy­
stąpić wprost do prokuratora stano­
wego. Skarżący klienci, którzy zapew­
ne nie mieli czystych rąk, wycofali 
oskarżenie.

Prowadzone rozmowy porozumie­
wawcze pomiędzy zarządem CTA a 
związkami zawodowymi pracowni­
ków CTA “utknęły” w “martwym 
punkcie” w rezultacie czego około 100 
pracowników CTA ma otrzymać wy­
mówienie z pracy.

Prezes związku zawodowego kie­
rowców autobusów, Elcosie Gresham 
oświadczył, iż — podczas weekendu — 
nie doszło do spotkania obydwu stron 
ani też nie wyznaczono nawet terminu 
przyszłych rozmów.

Gresham oraz Elwood Flowers pre­
zes związku zawodowego motorni­
czych powiedzieli, iż oczekują od CTA 
zrobienie kroków wstępnych, w kie­
runku zwalniania pracowników, tak 
jak to CTA obiecało, tzn. najpierw 
pozbawieni pracy zostaną wszyscy 
nowi pracownicy tj. przyjęci po 1 gru­
dnia 1984 r.

Rzecznicy związków zawodowych są 

Dochodzenie w Sprawie Kradzieży 
Na Poczcie w River Grove

Ciągle Brak Porozumienia Między 
Zw. Zawodowymi a Zarządem CTA


